
KRAUS, 
ambasador belgijski w Pa· 
ryżu, odbył konferencję z 

WIECZORNY ILUSTROWANY. 
;.;.;.;.;.:.; .:,.:.;.:·:·:···· ··· · · ~·-·.······· 

· francuskim ministrem spraw 
zagran, w sprawie belgij
skiej polityki neutralności, 

ROK XIV. I SOBOTA, 21 LISTOPADA 1936 R. ___ •C•E•N•A•l•O•G•R•O•S•Z•Y-1_..__Nr•. •3•25--
COMPANYS, 

prezydent Katalonii, ogłosił 
mobUizację wszystkich zdoi. 

nych efo noszenia broni, 

ZNACZNE STRATY POWSTANCÓ w MAD YCIE 
·Wojska rządowe zajęły kilka ważnych pozycyj powstańców.-Zacie

kłe ataki na bagnety. -Tory kolejowe wysadzone w powietrze 
. · Madryt, 21 listopada Na froncie aragońskim zaatakowała ny ,nadany przez radio w piątek o godz. 

. (Pat) Agencja Havasa donosi: Woj- grupa płk. Sandino pozycje powstańcze, 22-ej podaje: 
atak na bagnety, zmuszeni iednak zo • 
stali do ucieczki z ciężkimi dla siebie stra · 
tam i. ska rządowe czynią na odcinku Estra- stanowiące ważny ośrodek oporu. Tor . Na ironcie środkowym na odcinku 

madury stałe postępy, W okolicach mo- kolejowy łączący Huesca z Saragossą Arganda, Aranjuez i Samosierra nic 
stów Toledo 1 Francuskiego oraz na od · został zniszczony. Na froncie środko- szczególnego. 
cłnku Casa Camp0 doszło do szeregu wym przekroczyły oddziały rządowe Na froncie Guadalajara nieprzyjaciel 
utarczek, w czasie których powstańcy rzekę Ebro, umacniając zdobyte na dru· i w dalszym ciągu usiłui~ podj~ć ataki.-

Wojska republikańskie zaiely pozy. 
cie nieprzyjacielskie. Opór naszych 
wojsk jest tak silny, że nieprzyjaciel jest 
zupełnie zdezorientowany, . 

PONIEŚLI POWAŻNE STRATY. gim brzegu pozycje. Powstaricy utracili : Toczące się walki nie zmieniły pozycji 
trzy czołgi. Na froncie południowym ' na Quadarrama, gdzie nieprzyjaciel w 
akcja okrąż._nia Belchite postępuje sta- ' ciągu dnia podejmował ataki na nasze 

Na odcinku .Madrytu w cląe:u dola 
nie było żadnych operacyj. Milicja za
jęła szpital i klini1ke w mieście uniwer· 
syteckim. Casa de Velazquez ~młon~la. 
Na pozostałych frontach nie ma nic do 
zanotowania. 

Sowiety · zaprzeczają 
wiadomościom o zawarciu so• 

juszu z Chinami 

le naprzód. skrzydła. Ataki te zostały odparte. 
Madryt, 21 Hstonada. W późnych godzinach popołudnlo-

_ (p AT) Komunikat ministerstwa woj- wych powstańcy p0djęlł Jeszcze jeden 

Moskwa, 21 listopada 11 • k • • 
~~r:H~~~l~iei~~:~~!:~r~.:~E; Pierwsze posiedzenie rady m1e1s 1e1 
japońskiego. , 

Doniesieniom tym zaprzeczają tu db • • łk h d • p ł ł b ró~ni~ż_kola zbli~one do ambasady o ędz1e się w począ . 8'{ł gru n1a.- ro es y wy orcze 
chmsk1eJ w Moskwie.. · O d • " • • d · · odrzucone.- stateczną ecyzJę powezm1e p. woJewo a 
Olbrzymi pozar W Belgii Łódź, 21 listopada iewódzki p<1zostawił oba protesty bez twa Narodowego umi~szczonyc~ wpraw 
Straty wynoszą a milj. frattk6w , Na posiedz~niu Wydzialti. Wo~~· mexvtąrycznego l. rozpatrzep.ia, _ ponie· -~ie_ zo~!ało518 gł<!;Sow, ) !1d3-ma wyka· 

Bruk 1 . wódzkiego rozpatrywano protesty prze waź nie odpowia~a'(y one odtto.śnemu ar zafy jednak, że ~ podp1sow było ~f~t-
(P t) W . t ke a, ~1 J1s.topa~a.d ciw wyborom do Rady Miejskiej. zgło- 1 tykułowi regułammu wyborczego (art. szowanych, 41 z bguru1ących podp1rnw 

ne~1 zaf.abryk supkią e pVopo !-1 mu wb ieh-ł szone w okręgach IV i IX (w p1erwszymj 45), wymagającemu, aby na każdym należało do osób, które wogóle pisać 
na w erviers ~Ny uc · , · b ii ł · · · t i' · s cie 123 ·osoby Tło pożar. ·zniszczeniu uległy całe dwa i ._ - przez Stronmctwo Narodowe, w dru· 1 protesc1e wy ,orczym gurowa o muu-

1 
~1e po ra 1ą, a .wre. z _ • 

tra 4-pfętrowego gmachu fabry ·zn~ ~ gim - przez Błok Sjonistyczny. mum 300 głosow. I zyły swe podpisy Jes.zcz~ przed wybo-
znajdującego się w centrum mia~ta. ~~ W wyniku posiedzenia Wydział Wo Tymczasem na proteście Stronnie· ! rami w p~zypuszczemu~ ze są o~e skła-
Szkody obliczają nas milionów franków dane na listy kandydatow. W rez~ltacle 

~k~:~~z::1~i 0~~~:e~owej dwuch stra· Pt.ę'. Silmoloto" \V spłonęło na IDIDl.SkU ~:~y:0:i,~sg!:.teścłe pozostało waznych • li Na proteście Bloku SJonłstycznego z 
SamobóJ"stwo 20„fetn1·e1· ma"atk•1 Dwa1· pasażerowie ponieśli śmierć okręgu IX z 311 podpisów u było siał-

'!(. szowanych, a 2 osoby nie figurują w Londyn, 21 listopada. Ogień przerzucił się na hangar, w któ . . Łódź, 21 listopada. 
(gr) - W mieszkaniu wtąsnym przy 

ul. Rzgowskiej 221 tar:gnęla si>ę na życie 
20-letnia Marianna Milśkiewiczowa. wy
pijając mieszaninę essencj1i octowej z jo
dyną. 

Desperatkę w stanie· nfęf:>rzyt.omnym 
przewieziono do S'Z!Piitala Ube'ZPieczalni 
Społecznej. 

Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 
została narazie WYŚwietlona. 

Wypadła z tramwaju 

(Pat) - Na lotnisku Stanley Park rym znajdowały się trzy samoloty. - spisie wyborców. Tym samym i ten pro 
spadł samolot wiozący dwie osoby. - Wszystkie one, jak również piąty samo- test nie zawierał dostatecznej ilości . pod 
Aparat stanął w płomieniach, a obaj pa- lot, stojący w pobliżu, spłonęły , pisów. 
sażerowie ponieśli śmierć. Obydwa protesty wraz z odnośny-

mi dokumentami i decyzją Wydziału 

Katastrofa niemieckiej . łodzi podwodnej !0J~~i~~t~::~. p~t~~~"! :;r:~i:0~:i . 
wyda ostateczną decyzję. Nie ule'ga ·b;id 8 osób utonęło. 12 zdołano uratować 

BERLIN, 21 listopada. · j niemiecka łódź podwodna „U 18 ... r 
(PAT) W zatoce Lubeki zatonęła, 8 członków załogi utonęło. 

skutkiem tderzenia w czasie ćwiczeti, Pozostałych 12 uratowano. 

. nak wątpliwości, że zatwierdzi on opi
nię Głównej Komisji Wyborczej. Tym 
samym wybory do Rady Miejskiej bę-
dą zatwierdzone. -

. . . Lódź, 21 listopada. 
(gr) ~ 20-letnia Ewa Wilner, zam. Niezwykłe odkrycie w gmachu ministerstwa finansów w Kairze 

-przy uil. Nawrot 21, wYPaid!ła wczoraj 

Plinister znalazł milionowy skarb Termin pierwszego posiedzenia 110-
woutworzonej Rady Miejskiej zostanie 
ustalony w dniu dzisiejszym, ewentu
alnie w pierwszych dniach przyszłego 
tygodnia. Przypuszczalnie odbędzie się 
ono 

wieczorem z tramwaju na ulicy Rzgow- Kair, 21 listopada.. wydaje się bowiem rzeczą niezrozumia-
skiei, około nr. 93. Poszkodowana od- (Pat) - Prasa tutejsza donosi, że mi- łą, jak można było zapomnieć o tak ·zna-
niosla sizereg ran i dbrażeń cielesnych. nister finansów znalazł w znajdującej się cznej sumie, która nie fif!urowała zresz
Lekarz P. C. K. sikierowal Wiilnerównę w gmachu ministerstwa starej kasie tą w księl!ach ministerstwa. 

W PIERWSZEJ POLOWIE óRU 

na oddział chi!rur-giczny szpitala im, ogniotrwałej, zamkniętej od szeregu lat, Oczekiwane jest ogłoszenie urzędowe 
Prez. Mościckieigo. sumę 1.000.000 funtów ef1ipskich w zło- go komunikatu, mając~go wyjaśnić tę 

.!•••••••••••••-~ cie. - Znalezienie tego skarbu wywoła- niezwykłą sprawę~ 

DNIA r. b. 

Skazanie buntowników 

Dzii 
o godz. 3-f!j po południu 
ukaże się specjalne 

zawierajape pełną tabelę wy
granych 3-go dnia ciągnienia 
2-ej' klasy Loterji Pań
stwowej 

ło wielkie zdziwienie wśród urzędnikóv.' 

Burzliwe zajścia strajkowe we Francji ! w MarokuR:;:t~~~~~!:ada_ 
8 · ó • (PAT) Trybuna! w Fezie skaza! 7 

tysięcy metalowe w porzuciło pracę prowodyrów rozruchów z dnia 17 listo-
Roubaix, 21 listopada. atakowali dwa samochody ciężarowe z pada ka!ż1~e,go na 2 lata więzi,enia, 3 na 

(Pat) - Przędzalnia, w której wczo- węglem, poturbow:ali dwuch szoferów, I rok · oraz 27 na 3 do 6 miesięcy wj.~
raj rano po długotrwałym ' strajku przy- uszkodzili jeden .samochód, a drugi zrzu- zienia. 7 oskarżonych pozostawiono 
stąpiono do pracy, po poważm1 ch zaj- cili do kanału. prowizorycznie na wolności. 
ściach została ponownie okup')wana Paryż, 21 lisbprtda. J Ar.esiztowano jednego z głównych 
przez strajkujących. Na 400 rnbotników (Pat) - 3000 robotników metalow- przywódców Ibrahima Abdallaha · w 
i robotnic, którzy przystąpili ran'.J do ców w Lille przyłączyło się z dni~m dzi- chwjli,' ' gdy wraz z innymi agitatorami 
pracy, strajkuje 150. Robotnicy, pragną- siejszy.m do strajku .• Na o~ólną li.cz~~·: pbd?urzal zebrane tlumy. Prólba wir 

1 cy pracować, utworzyli straż. 12 tys~ęcy me,talowcow w Lille stra1kuJ~ wołania rozruchów zostlł!la w zarodku 
m www A e M3i Wieczorem strajkujący węglarze 2'a· obecrue 8 tysięcy. , stłumiona przez gwardię suttańsh. 

··~it-'-~~!w.~f'~~..:fliU.WW$1!\Si!iłQ.1dJ!f#Mi tt4h4 m:aum. AB nn+.,, ,~~T&ftł•MM~~ 

Złóżci oflare pomoc zimowa dla bezrobotnych 
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W Europie panował podzwrotnikowy klimat.„ =~~~~~~;.!:.~:i!:1:~~~ 
W " hł h h p k • zajęta od rana do nocy, a przecież Jeżeli fest zamaerzC YC CZ35aC W OISCe i fłiemczeCh f0Sły rzewy Winne. Pani zatrudniona na posadzie - godziny pracy 

CiWaftOWny Spadek temperatury na przestrzeni OStatniCh WiekÓW winny być uregulowane w my61 ustawy. Rozu• 

( 
miem dobrze, że praca zawsze się nieco prze• 

sb) W bieżącym roku jesień rozpo-p1ości w tych okolicach przed wieluset p ,1 brzegi Morza Battyckleg;o. Nad brze- dłuia, ale chyba nie do p6źnel nocy ł poza tym 
częła się wyj.ątkowo wcześnie, a mete- laty. g:imi Wisły znajdowały się niegdyś oł· ma Pani chyba wolny jeden dz.leń w tygodniu. 
orolodzy wróżą długotrwa1łą i dężką zi- Dziś nie ma tam śladu tych drzew, a brzymie winnice. Niech Pani postara się opanować nieśmiało'ć 
;nę, W zwi·ązlku z tym jeden z ucz.ony::.h n:: ich mieis·cu wznoszą się sosny i świer- W XI-ym wieku kultywowano wino i bywać często w towarzystwie przylacl6łek, 
podaje ciekawe szczegóły na temat kli- ki, a więc drzewa, które łatwiej znoszą i nawet w Prusach Zachodnich, W Tu· koleżanek i ich znajomych. Powinna Pani atwo-
rr.atu, panującego w :Europie. chl·ody. ryngii i Saksonii. Stan ten trwat jednak rzyć sobie mlłe kółko znajomych obollf• pici I 

Nie ulega wątpliwości, że w ciągu Następnym dowodem, że klimat w zaledwie kilka stuleci. w ich towarzystwie spędzać wolny czas. 
ostatnich lat kilkuset nastąpiło w furo· europie staje się coraz bardziej surowy W 1437 roku nastąpiło gwałtowne ob- no zawarcia nowych znalomoeci będzie 
pie wielkie oziębienie. jest tak zwane „zdziczenie Alp", niżenie się temperatury. Mróz zniszczył miała Pani okazję r6wnież w czasie nadc:hódzą· 

Tak więc, naprzyktad, z czasów woj- Góry te byty niegdyś pokryte gęstym I wszystkie winnice w Niemczech i W Pol- cego karnawału, albowiem na wieczorkach, ta6• 
ny trzydziestoletniej pozostało wiele kro lasem. Dziś w wielu miejscach zbocza . sce. · c6wkach i przyJęcłach jest do tego wiele spo· 
nik, w których wymieni~ne są miejsco- gór są nagie. Widnieją tylko na nich i W 17.. wieku całkowi de zaprzestano sobności. 
wości, gdzie rosły dęby. Po sprawdze- pnie lub ko.rzenie olbrzymich drzew, któ-! hodować wino w Ni·emczech. Badając „STALY CZYTELNIK EXPRESSU" A. L. 
niu obecnie okazuje się, że w muejsco- re tu niegdyś rosły. Obecnie, mimo wy-1 kroniki, uczeni stwierdzili, że przed wie- w LODZI: Co za sposób rozumowania doro· 
waściach tych dawno Już nie ma tych silków ze strony ludzi, którzy starają lu tysiącami lat w Europie panowat kii- slego mężczyzny?.„ Ożenił się Pan, powołał do 
drzew. Nawet najstarsi ludzie nie pa- się zasadzić drzewa - żadne rośliny w I mat bardzi.ej łagodny, niż obecnie. Pięć- życia dziecko, a teraz sprzykrzyło się Mu 
r.·:iĘ.tają, by drzewa te rosły w tych oko- tych miejscach nie przyjmują się. set lat przed Chrystusem nawiedziła Eu- wszystko i chce Pan uciec w hńat, 12uka6 
h~ach., Dęby ros~ą j1edyni1e w d~p!ym Wreszcie trzecim do"".ndem spadt:u l ropę tak wielka fala mr,ozów, ie SP?WO- przyg6d i nowych kobiet?„. A czy pomyślał 
kl1mac1e, a stałe i częste mr,ozy niszczą temperatury w Eur.op·ie Jest zanikanie '. chwala masową wędrowkę narodow z Pan co się stanie z żoną 1 dzieckiem?.„ Prze· 
!e. - W Polsce, Niemczech i we Fran- krzewów winnych. Jak wynika ze sta-: krajów północnych nad Morze Śród- cież nikt nie zmusił Go do małżeństwa, ale do. 
Cli znajduje się wiele miejsicowości, któ- · rych krnnik, w Nłemczoch i w Polsce : ziemne. Nie ul·ega wątpliwości, że za browolnie wziął Pan u swoje_ barki ten obo
re noszą na·zwę „Dąb". Nazwy te pocho- rosły winne krzewy najdelikatniejszych 

1 
kilkaset lat temperatura w Europie u leg- wiązek na całe iycie. Skoro się rzekło - trze• 

llZą od dębów, kt:Jre rosły w wielkiej gatunków. Uprawa kh rozciągała się aż nie dal,szemu obniżeniu. ha słowa dotrzymać ... Nie kocha Pan żadnef In· 

SensacyJ·ny s· lu· b syna Rooseve· lta ::; ::~::y~c!;;c~~ :i:c:y~ęo z~:iu~u:!-.,6~~ 
nleż nie będzie ono wieczne I po pewnym CH• 

sie minie, a :tostanie kobieta, która mnłeJ mot.. 

Dzieci nieprzejednanych wrogów politycznych ~olącz-=- się będzie Mu odpowiadała pod względem charak• 
I I.;;,, - k „ li d d i: k I teru i usposobienia. Lekkomyślnie w :l:yclu po• 

węz em ma „ens 1m. - Fascynu.ąca uroda zie Z111CZ za- stępować nie wolno. Nie wolno również nara• 

wrotnej fortuny, wybranki serca miodego Roosevelta ż.a6 na ból 1 clerpieaie bliskich, a zwtuzoza 

(sb) Sensacj.ą Stanów ZJedncczonych 1 dzać swą ukochaną w domu jej rodzi-! Ale najbardziej zaciekła ka.mpa11ia nie . dziecka, kt6re nie prosiło się na iwat, ale obec· 
SC\ zaręczyny syna prezydenta Roose-1 c'Jw, gdzie byt mile widziany. była w stanie zmniejszyć uczucia Roo- nie żyJ4c, winno mleć zapewnlonę opiekę za· 
Yelta - Franklina z Miss Ethel du Pont. Wieść o nawiązaniu romansu między sevelta. Obecnie kampania wybc.rcza zo- r6wno matki iak ł olea. Przygody, kt6i;ycb 
Dziewczyna ta jest córką jednego z naj. synem Ro·osevelta a córką jego najwięk- stilta ukończon:a. Roosevelt wygtal, kart-· Pan szuka, kończą się zazwyczaj jednakowo -
bogatszych ludzi w Ameryce. Jest ona szego przeciwnika politycznego zostala · dycat du Ponta przegrał. Nienawiść mię- przesytem i niesmakiem. Do.m l rodzina - to 
słynna ze swej urody. Podobizny jej uka- użyta jaiko broń w wake wyborczej. W dz~: obu rodzinami pogłębiła się nietylko chwilowy szał z kobietę. kt6r11 lię 
zują się wielokrotnie w ilustrowanych c1ągu trzech~ lat byt Franklin Roosevelt Mimo to odbyly ·się zaręczyny syna przez pewien czas pożąda, ale i specyficzna 
tygodnikach. Poz.a tym jest ona jedyną atakowany publłcinie za to, że nawiązał prezydenta państwa z panną du Pont atmosfera spokoJu, przywiązania, przyfaźni ł 
dziedziczką olbrzymiej fortuny swego romans z córką najbogatszego człowieka j ślub młodej pary zapowiedziany został troskliwości. Tego Pan gdzie indzlef 114• znal· 
cjca. w Stanach Zjednoczonych. na czerwiec przyszłego roku. dzJe. Proszę nie myśleć o mrzonkach, al• ra· 

Najbardzilej pilkanitnym s:z::zegófem ,..••••••••••••o•••••••M••• ... o•o•••••••••••••••••••••„~ czej zająć się wychowaniem swego syna u 
zaręczyn syna prezydenta z córką mi-I o ó 1, H Ił . o d dzielnego c:tJowieka. Ma Pan dobrą żonę-niech Czym m W "'8 w o y w o Pan ten dar uszanuje i pomyśli o tych wszyet• 

~;~~~~z.~J~~'1f.~~ t~;;a~~';;i~ś~~~:Z~~' ~. ~ :~.- ~ _ , ~ _ . . _ 1 ... _ . _ :. _ , _ . , kich m.nief szczęśliwych mężach, którzy w do-
. l mu wytrzymać nie mogą. albo- których fiOay 

ż_e P~~e'?!..'Y."~ ~~s! kan.dyd~~urze Ro?s~- .,. Właman~e - "lo ~1111,i (ar·v ~dopęra.-Gwłafd~ filmpwą ~kai~na przyczyn1a!ą . im wiele zmartwień. a mu.io to , 11 
1iilta- ' ł popferac będzie finansowo 1ego za opllstwo .• ,':-Adoptowan a córeczka Adolfa Menjou kochane 1 pożądane. 
przeciwnika Landona. ( ) . I . . d o d t . j . SAMOTNA ZUZANNA" w KRAK.o-'"" . . , . z Jedlną z ostatmch sensacyj Iiolly- c 1w1l!,. g y ary u a się na przy ęc1e, "" · wu:.: 

Rodzm~ ~ooseveltow .1 du P.ontów \\. oodu byto włamanie do mieszkal1ia a cały jego personel, korzystając z ni.e- Droga moja życie nie może upływać na posła· 
od .dawna zy1ą ~e sobą w me~go~zae: Za-, Gary Coopera. I obecności a.rtysty, również rozleciał się niu z róż. Ma ono swoje dobre, ale i ciemne 
r.ówno na tereme towarzyskim Jak 1 po- Początkowo przypuszczano, że jest to na wszystkie strony. strony. Narzeka Pani na walkę, Jaklef wym•· 
Il tycznym są to nłeprze1ednan_i wrogo.

1 

trick reklamowy, mający na celu przy-! Mając dosyć czasu, włamywacze, nie ga życie w dlłble obecneJ, ale przecie:! ta wal· 
~ilet. Pdr~e~' trzema la~ fkrainlkhdn ~~~kse- pomniieni.e pubHcz·ności odrobinę niepo- 1! 5piesząc się1 wynieśli biżuterh:, przed- a właśnie fest podstawą lstnlenl.a, dafe .mo:l:li.._ 
v e., u a~ się na wyci,ecz ę po. mieJ„ ą. radneg,o, l·e·oz pełnego szarmu amanta mioty srebrne, garderobę i bieliznę, a na- wośó wydzwłgnlęcła się ludziom warto,cowym 
P1zypad,kowo sp.otk~l. tam Miss. ~t~el filmowego. Okazało się jednak, że praw , wet szereg małych mebli. Szkodę swą i silniejszym. Narzeka Pani na samotność ł na 
du Pont I zapalał do TIJeJ gorącą mi1osc1ą. dziwi włamywacze Zlt·ożyli wie;ytę w pięk I oblicza Gary Cooper na sumę ~O.OOO dol. dzisiejszych mężczyzn, Też niesłusznie. I>opókl 

J mężczyzna nie zainteresował •lę Panię powal• 
• Ml~dzi spotykali się bardz.o częs~o. nej wHli Coopera w dzielnky willowej,, Towarzystwo ubezpieczeń, któremu nie _ zawsze będzie d!IŻył tylko do lekkiego 

f ranklm R0>0·sevelt począi! nawet odw1e- gw:azd filmowych, Bevefl.ey ttills w ! Cocper zameldował o kradzieży, odma- flirtu, do wygodnej dla siebie zabawki. Jeżeli 
·~ .... •••••••••••••••••••••••••••••o••••e••"•"""""•"''"'•~'"'""~ \Via naraz.Ie wypłacenia odszkodowania, jednak pokocha tę sam11 nawet kobietę, któr4 

Kal~~lrof a ~am~[~l~~w. a l~em~~~~w~ła ~. f 12~1~~[~ rnrzucając artyście brak dozoru nad wił· początkowo miał zamiar jedynie wykorzy1ta6, !.ą. Wzamian fowarzystwD asekrua.;yjne zachowanie Jego i postępowanie zmieni ~ za· 
zobowiązało si-ę' wytropić sprawcóV,,·. sadnlczo. Niech Pani zatem nie przeraża się 

Z dalszych sensacyj na pierwszy plan tokiem myśli swych znajomych po kilkakrotne! 
Niezwykłe dzle.te mlUonoweł kradzieży wysuwa się zaadoptowanie przez Adolfa zaledwie z nbni rozmowie. Proszę pamiętać, że 

(sb) Francja ma obecnie ni.ec.odzlen- Ni•e ul1egało wątpliwości, że pieniądze Menjou małej dziewczynki, rodeni z Chi- zasadniczy t<>n rożmowom i stosunkom pomię-
li~ sensację krymino'l'ogiiczną. Przed ro- te pochodzą z rabunku. Wedlng prawa I cago. · dzy mężczyzną i kobietą - nadafe kobieta. 
kiem doko.nano zuchwałej kradzieży. francuskiego orzecz1eni:e uniewinniające Wiele sympatii zjednał sobie ró~nież Mężczyzna może żywić najbardziej przyziemne 
Swfer ttenri Mi chon oskarżony zosfat trybunatu sędziów przysięgłych posiada i artY'.sta, Allan fone~, który ~·d.optuJe 6- i niecne zamiary - ale nigdy ich nie zrealizuje, 
o kradzież woreczka, zawierającego pół· moc ohowiqzującą, nawet gdyby po pro-1 !etmą coreczikę sweJ przyszł·eJ zony, Ire- ani nawet nie wypowie - jeżeli kobieta zajmie 
tora miliona franków. cesie okazalo się, że oskarżony jest win-j ny Iiervey. odpowiednie stanowisko l odpowiednio rozmo-

Michon ki1erówa1t wozem pocztowym. ny inkryminowanegio mu czynu. Nara- Swiatek filmowy zostait natomiast wą pokieruje. Niech Pani się nad tym zasta-
Po przybyciu na mi'ejsce przeznaczenda zie Michon przebywa w areszcie za prze I przykro dotknięty wi1adomością, że ar- uow i nie szuka piękna w nieznanym, ale do-

łk M' · h ' l · k Wl d · k O J · t · szukuje się go tam, gdzie istotnie tkwić może -stwi·erdzono brak cennej prz.esy1 i. i- }CC a·rne czi ow1·e a. ' a ze czymą sta- 1 tyst a race ones 1 au or scenariuszy 
chora areszt·owano. Bro-nit się on roz- rnnia, by Miie11ona jeszcze raz postawić fi!mowych Carl R. Smith otrzymali do· io jest na dniie duszy każdego człowieka. Na 

d d d k · I , d k 'J • b podstawie powierzchowności i powierzchownych 
pacz.!iwie, dowodząc, że j.est niewinny prze są ·em za o onanie przestępstwa, razne man aty arne za„. p1 anstw • 
i że nie dokonał kradz~eży. Zl które raz juz odpowiadat. rozmów nie moina wydawać sądów. 

Rozprawa sądowa obfi.towala w sze- •••••• •oQ'lffeeeoMM••n••••--•9•••e•HHM•H•M••• ... ce ... C1 t:zu wiecie, :te„. 

rrg ~r~~~tl~~i~y~:w~o::;~~:iłych za- z111Qglone zwłoki• przed ap:ar:atem f limo wym - w Niemczech zmarł w wieku 83 
pr··eczyla winę oskarżonego. Sąd wydał VI 'i i H U U ~ la! gener:al ?tr~ntz,. jeden ,z vrzywód-

"" · i i 1· i Ml h cow wo1sk niemieckich, ktory vrowa-
WJ·rok un!ew nn a ą~y c on31 wypu- · Straszna śmierć bohaterskiego kinooperatorB dzil atak na Verdun. 
szczono mezwłoczme na wolnosć. . . . . ,, . . _ pewien uczony ustalił, że moda 

Przed kilku dniami na Jednej z szos (t) W małym miasteczku węg1ersk1m nie 1 ozeszła się do domow. . . . . d , . l t . dl 
f d ł · · d · d · '! p . ł b d ł . zmienia su: co 1e enascie a i vo ega-

podmi.ej1skkh wydarzyła się katastro a wy arzy się. n.ie awno n~e?o zie?ny w~ 0 ?ewnvm · cz~sie .s, uż a u a a sięłwplywom tęczy. W ciQgu okresu czasu 
samochodowa. Prowadzący auto szo- pad~k._ W. mie1scowym ki~ie wyswi~·tla. do ka.Inny, by stwierdzic przyczynę po- sa po kolei modne wszystkie kolory od 
fer wpadł na jakiegoś przechodnia i prze no 1 ~kiś f~I~ pr~y sz~zelme wypełm'!n;i żaru. Oczom przybyłych przedstawiło czerwonego do fioletowego włącznie, 
jechał go na śmierć. Szofer odprowadz.o- P?hhcznosc1ą. w1down,L Na~az w. kabm1e się widowisko, mrożące krew w żyłach. ooczem zaczyna się wszystko od po
ny . na komisariat policj1i podał swe na- ~~ooperatora zapabła . się ta~ma wy- , W kabinie czuć było przypieczonym mię czatku 
zwisko, władze powzięły j.ednak podej- sW11etla~ego. obrazu. Zda1ąc sobie spra- sem lud::kim, a n~ Z!lliszcza~i ;znalezio _ ·apte.7<,arze francuscy wystapiU z 
r.zenie, że mówi on ni-eprawdę. wę z me?bhczalnych następstw. tego wy no młodeito czło~1~ka straszhwte p~pa- energiczną akcja, domagajac sie. aby 

W czasi1e dalszych dochodzeń oka- t padku,. kmoooper:i:tor ~ostanow1ł o włas t ~zonego. Prz~wiez10no )!o natychm1a~t 'e!wrze risali ivvrainie recepty, W ra
zato się. że niefortunnym szoferem jest nych siłach ugasic pozar. ! ~10• szp,i~a~a. Nles:ety, pomoc okazała się zie gdyby recepta nie byfa navisana ka
Mlcbon. W mi.eszkaniu jego przeprawa-! Błyskawicznym ruchem wydarł płou JUz spd~mon;i.: ~1!100Pyator zharł w ya !i .graficznie, avtekarze nie będa, jej przyj 
dz ono rewizję, która dała nieocz:kiwany 1 nący film z aparatu, po tvm stł,umił ogień :~ .~~ zin poznie1 w s rasznyc męczar- moivać. 
rezulta. Znalezi.ono dwa pokw1towama ; nakrywając taśmę płonącą tasmę płasz- a.a~~· . . . - re.~ent Tubetu fJO raz pierwszy 
bankowe na 550.000 i 950.000 franków. ' czem gumowym. W tym samym momen , z.ai:iim skonał! zdołał tvlko "'ypowie vrzemówil do milzrofonu. Głos regenta, 
Pierwsza suma została zt·ożona w jed- cie zabłysło światło na widowni, tak że dziec 1edno zdanie: . wydobywający sie, z megafonów, wy. 
r.ym z banków belgiiski·ch a druga w ied- publiczność, którą ~yrekcja o~lędrtie po J - Czy w.szyscy widzowie wyszli be~ wolał popf oc/i wśród jego poddanych. 
nyrn z banków paryski.eh. informowała o zasz1y111,1 wypadku, spokoi szwanku z kina? ••• 
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Darmo Ili Wczesna zima tegoroczna . 
. ~łotyeh 15.000.00 zahamowała roboty budowlane • ....: 100 niewykończonych budowli 

mo::ec1 ~ otrzymać za trarn~ rozwiązanie obok w -s-odzi· -Przeszkoda przy budowi·e drogi ~ ódź-Pabianice.-
pouanei szarady, nadeslaneJ wraz z zamńwie- ~ • ~ 

k~e:p1~~u!eden lub więcej z niżej wymienionero Należy przyśpieszyć rozdawnictwo węgla dla bezrobotnych 
zł. ~·50~:;t0la_zł~ł.401°ó~~0 ;2 5-_z~r.2;i:~i : = Lódi, 21 listopada )one _ł _sł~bsze •. Właściciele nierucho-,go. wykończenia odcinka drogi, przewI-
zł- so.oo; 7-zł. ao.oo; oraz za 14-000.00 zł. du- (v) Wczoraj niespodzianie chwycił mości i k1erowmcy robót, którzy nie za dzianego planem - brak Jest Jeszcze od 
żo wartościowych nagród towarowYch. mróz i już wczesnym rankiem rtęć w stosują się do zarządzenia władz budo- 5 do 6 dni ~ob<>czych. Podczas mrozu 

Obiaśnienie: w osiem wolaiych termometrze opadła do minus trzech wlanych będą pociągani do odpowie· pracować me mozna, albowiem beton 

l~ratbek ndale1żY wstawić d<>w-?lne stopni. W południe zamiast wzrostu dzialności kamei. zamarza. 
icz Y o - 9 w ten sposób ' w t d i ó I ' W · tea-oroczna zaskocz" 

aby suma ich we wszystkich kie~ temperatury nastąpiło jej dalsze obniże· czesne !llrozy u ru n ą r wn ez • c~es~a zima "' J 1 

runkach dala liczbe 15. nie i termometr wskazywał około 5 sto uporządowa!ue rozkopanych w Lodzi ła Lodź ~1eprz~go~o~aną n~ i~J przyJQ·· 
. Każdy czytelnik, który w clą- pni mrozu ulic i zakonczenie robót drogowych. cie. Akc1a dozywrnma dz1ec1 w szko· 

gu 8 dm nadeśle nam P':"a":'idlowe rozwi~anle . • . . O ile w ciągu kilku dni trwać będą mro łach powszechnych obejmuje zaledwi,e 
szarady wraz z zamów1emem, otrzymuie w Niespodziewany i wczesny mróz za- . · i I I t J n · i d I i • k do· ywJana 
paczce bezwzględnie jedną z powyższych na- h · 1 bot i i ki któ "d zy 2 1 trzystopmowe - z em a zamar- 1 po owę e osc z ee , 1a a z . 
gród. - . am~wa ro. Y me s e, . re znaJ u znie i wszelkie roboty ziemne będą unie była w roku ubiegłym. Poza tym dzieci 

Olbrzymia zniżka cen!!! ją się obecme na wyk.ończenm. Zaha- możliwione. Już wczoral na poszczegól- przychodzą do szkół bez obuwia I cle• 
mowane zostały rówmeż prace budo- nych odcinkach robót drogowych i ka- piej odzieży. 

wysyłam~; J~~~om~t!ri!~u 7na1~1::~~kie ubra- wlane przy około lOO rozpoczętych w nalizacyjnych prace ziemne, a zwtasz- Akcja dożywiania dzieci i zaopafrze
me męskie pelneJ podw. szerokości (nainowsze Ł.odzi .nowych ~udnwlacb, któr~ pr.zed cza porządkowanie ukończonych odcin- . nia ich w ciepłą odzież powinna być 
wzory bielskich kamgarnów), 1 pull-0wer. swetr zimą Jesz~ze miały . być podc1ągmęte ków - prowadzone było w tempie przyspieszona. Wcześniej również ·PO-
męski w dobrym gatunku, 1 koszuię męską w pod dach 1 tak przezimować. • · · b ć d i I o 
dobrym gatunku lub 1 p, kalesonów białych przyspieszonym. winny y wy awane z mowe rac e P „ 
w dobrym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych Miejska Inspekcja Budowlana wy- Tragicznie przedstawia się sytuacja mocy doraźnej dla bezrobotnych udzie· 
~:za! męski welnicmy w n:iodne desenie, I. kra~ dala zakaz prowadzenia robót budowla- · na drodze Łódź - Pabjanice, gdzie lane przez Fundusz Pracy, a zawierąfą• 

t Jedwabny b. elegancki, I 3 chusteczki mę- nych ze WZP"lędu na nagłe chłody. Mury I L1ktadana jest nawierzchnia z twardej ce również deputaty węglowe 
skle do nosa. Ten sam komplet w gatunku lep- .._ • · . · · · · • 
szym zł. 11 gr. so, zaś w gatunku na,Jlepszym budowane w tych warunkach są źle spo kostki, spo3one1 betonem. Do całkow1te-

::·llwJJ~~~)f~~P!~~ P;s~ldhl~r:: fo~~~~.iem r Osaczony . bandyta zmarł w szp1·1a1·u . BEZ ~Y~YKA: Jeżelt towar nie podoba się I 
i warunki me odpowiadają, przyjmujemy towar 
spowrotemi. a pieniądze natychmiast zwrai-
camy. -

Adresować: Firma „Polska Produkcla Włó
kienniczą", lódź, ul. Piotrkowska 28, oddz. T. ł 

Nagrody pieniężne będą rozesłane w dniu 
30 listopada 1936 r. 

Dni kolonlalne 
rozpoczęły się dziś w Łodzi 

Lódź, 21 listopada. 
(k) - Dzi1ś, w sobotę, rozpoczynają 

się na terenie Łodzi i wszystkich miast 
Polski dni kolonialne• zorganizowane 
przez Ligę Morską I Kolonialną, celem 
szerzenia haseł Polskiej ekspansJi za· 
niorskief. · · · t 

w· dniu dzisiejszym we wsz.ystkich 
~ikołach łódżkłch, "pdwszechnych i śred• 
nich, urządzone będą specjalne obchody, 
na których nauczycielstwo wysdosi po· 
gadanki na temat sprawy kolonialnej. 

Jutro - w niedzielę - w sali rady 
miejskiej przy ul. Pomorskiej 18 odbę
dzie się zebranie członków i sympaty· 
ków Ligi Mor. ł Kol., na którym uchwa· 
lona zostanie odpowiednia rezolucja, do· 
magaiąca się kolonij dla Polski, celem 
upqemysłowienia kraju, stworzenia uf· 
5cia . dla nadmiaru przerostu Judnoścł 
i t. d. 

Pojutrze przez radio wn:!oszonv bę· 
dzic odczyt o sprawach kolonii dla 
Polski. 

Miejscowa korespon
dencja 

doręczana je§t czr;sto z op6f. 
nieniem 

Lódź, 21 listopada. 
Czytelnicy nasi skarżą się w ostat

mch ·czasach na niepunktualne doręcza· 
nie miejscowej korespondencji. A pr;;e
cież dla usprawnienia tego zostały na 
terenie naszego miasta zainstalowane 
przez Pocztę w Łodzi specjalne skrzyn· 
ki (zielone), na których napis głosi, że 
korespondencja wrzucona do skrzynki 

Przed śmiercią opowiedział Kornatowski o swych 
napadach rabunkowyeh i zbrodniach 
Lódź, 21 listopada. Kurnatowskim nie dały rezultatu. Stale 

(gr) - Onegdajszy „Express" dunióst I w ostatniej chwili wymykał się z rąk po 
pokrótce o schwytaniu znanego i nie· licji, która od pewnel?;o czasu trafiła na 
bezpiecznego bandyty. Józefa Kurna· l jego ślad i stale „deptała mu po pię· 
towsklego vel Kornatowskiego. który w : tach". 
chwili, g;d'y osaczono go we wsi Kozie- . Dzięki czujności właidz śledczych na
roga, gminy Woźniki targnął się na ży- trafiono wreszcie na jego ostatnią kry· 
cie, zażywając strychniny. jówkę. 

Bandyta Kurnatowski, grasujący od Kurnatows.ki vel Kornatowski ukrv-
dłuższego czasu w województwie łódz- wal się w zagrodzie Antoniego Grzej· 
kim dal iię ju:ż niejednokrotnie we zuaki dziaka. Przebywał on za dnia na stry
rnieszkąń~om, wsi i miasteczek. Ban- chu obory i w chwili, Sl:dY osaczono dom 
dyta stale wystet><>wał z tironią w reku, 2ospodarza, bandyta usffował nawet 
teroryzował ludność i 02rablał ich z 20· bronić swej wolności. Kiedy spostrze~ł, 
tówki i przedmiotów wartościow~cb. że ostrzeliwanie się jest bezskuteczne. 

Poszukiwania za ukrywającym się gdyż policja przybyła w sile kilkunastu 

Zatarg w fabryce 

osób, bandyta, nie mając innego wy]· 
ścia, otruł się posiadaną przy sobie tru
cizną. 

Dla lepszego smak"u Ktirnatowskl Po· 
sypał strychniną kiełbasę, którą zJt!!dł w 
czasie osaczenia domu. 

Przy bandycie znaleziono olstolet 
automatyczny „Hiszpan", naładowany 
9-cioma nabojami. 

. W ooiu wczorajszym Kurnafowski 
zakończył zycle w szpitalu. Przed 
śmiercią opowiedział przedstawicielowi 
policji śledczej o wszystkich swych na· 
padach i mordach. 

Haeblera 
W związku z brakiem b3welny robotnicy nie wiedzą, kiedy mają 

przyjść do pracy. - Postulaty w sprawie wyrównania płac 
. i nie stosowania rygorystycznych kar 

Łódź, 21 listopada Gtówną przyczyną zatargu była Naraża to ich na koszty związane z 
(k) - W przędzalni firmy Haebłer SPRAW A DNI PRACY. przejazdami tramwajowymi, gdyż ro-

<Dąbrowska 23), zatrudniającej około Chodzi mianowicie o to, że w związ botnicy muszą ~pecjalnie przyjeżdżać 
900 robotników wybuchł znoV{_u zatarg, ku z brakiem bawełny praca w firmie do fabryki, aby dowiedzieć się, kiedy 
przy czym związki zawodowe zgłosiły Haebler odbyw~ się od pewnego czasu mają przyjść do 'pracy, to też związki 
szereg postulatów, celem unormowania uieregularnie i robotnicy nie wiedzą, w zawodowe wysunęły postulat, aby fir· 
warunków pracy i płacy. które dni mają się stawić do fabryki. ma z góry oznaczała dni, w których fa· 

RatuJmy bezrobotnych 
od zimna i głodu. 
Ofiary pieniężne składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa. 

Oliary w naturze 
w miejscowym Komitecie. 

bryka będzie czynna. 
Pozatem związki zawodowe zażąda

ły wyrównania płac na pewnym arty· 
kule, wyrównania stawek za ubiegły 
okres i nie stosowania zbyt rygory· 
stycznych kar na przędzalni. 

Celem zapobiegnięcia strajkowi, ins
pektor pracy 13 obwodu zwołał wspólną 
konferencję, która odbyta się w dniu 
wczorajszym i doprowadziła do likwi
dacji zatargu. 

~~~Ll6-~h~nM•~wj•••••••••••••••••••••••••••••
cze tego samego dnia. Tymczasem 

Postanowiono, że fit-ma łfaebler bę· 
dzie musiała mieć zapasy bawełny przy 
najmniej na 2 dni i że z góry będzie za
wiadamiała robotników, kiedy mają 
przybyć do fabryki. 

nasi czytelnicy wskazują na takie fakty, 
kiedy listy , wrzucone do skrzynek zielo
ny ch w południe, są doręczane adresa· 
towl dopiero dnia następnego. 

Niewątpliwie tak sprawna poczta 
ł.ódzka te drobne niedomagania usunie. 

Dwaj kmiotkowie 
zamordowa1u swego sąsiada 

Lóruź, 21 listopada. 
. (gr) - Na targu w Pajęcznie w wo· 

fewództwi e łódzkim zamordowany zo
stał Roman Zadworny, mieszkaniec tej 
wsi. Kiedy rodzina przewoziJa ~o w 
stanie beznadziejnym do domu. w dro
dze Zadworny wydał ostatnie tchnienie. 

Jako podejrzanych o zamordriwanie 
zatrzvm2Ja policja An'on'.ego Ciemh~2e 
i Stanis~awa Kurowskiego, których osa· 
dzono w więzieniu. 

10-łetni uczeń szkoły powszechnej 
zadinqł przed miesiqcem bez wieA.:i Załatwiono także pomyślnie dla ro-

Lódlź, 21 listopada. zaginionego: wzrost średni, postawa pro botników sprawę obniżki plac, a co do 
(gr) - W dniu 22 paź,d~iernika r. b. sta, włosy c. blond, niskie czoło, oczy zbyf rygorystycznych kar, to postano

zaginął nagle 10-letni Antoni Kowal· czame. Chłopcu brak dwóch zębów wiano przedłożyć inspektorowi pracy 
czyk, uczeń pierwszej klasy szkoły po· trzonowych, ma okrągłą brodę, duże książkę kar, aby inspektor mógł się zor 
wszechnej, zamieszkały przy ul. Zgier· uszy i okrągłą twarz. jentować, czy kary były rzeczywiście 
skiej 108. Zaginiony nosi czarną barankową niewłaściwie wymierzane. 

Chłopczyka do dnia dzisiejszego nie czapkę, czarne krótkie spodnie, czarne I Pozatem postanowiono, że w ciągu 
odnaleziono. Zrozpaczeni rodzice czy- zniszczone trzewiki, sznurowane czer· nadchodzącego tygodnia dokonane zo
nili starania w kierunku odnalezienia wonymi sznurkami, niebieską koszulę, I staną obliczenia i firma wypłaci robot
chlopca, jeździli do krewnych i znajo- oraz długie brązowe palto z siwym kot· nikom ewentualne różnice do stawek za 
mych, mimo wszystko jednak bezsku- nierzem. I ubiegły okres. 
tecznie. Gdyby ktoś wiedział o miejscu po- ••••••••••••••• 

Chłopiec w tajemniczy sposób zagi- bytu Kowalczyka, lub słyszał o wy- Dziś wieczorem 
nąt i rozpisane za nim listy gończe nil! padku, jakiemu ulel?;t zaginiony chropiec., 
odn ios tv naJe7ytego skutku. łproszony jest o natychmiastowe poin- spotykamy się W>-zyscy 

w pismach, poszukujących Kowal- formowan ie policji lub urzędu śledcze~o w ,,Tabar1'n1·e" 
czyka ood:aje policja dokładny rysopis w Lodzi (Kiliński.ego 152). 

• 
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t°!~:.~roo~~!„ „Klien-ci" ·policji sanitarno-obyczajowej 
. ~80 6 . • 

~z~: 6c·33, ty)·
3

:.~1~~~~~~<f!a. rs:.g~ ~~.~~aM~: znaleźli się gremialnie przed sądem 
Y~ P Y • 7.1~ - 1.25 Dziennik poranny . . 

~·:fm -u1'·~~1~!je )~;mac~Jóo 7Jg - 1.35 PrO.: Lódź, 21 listopad.i. noś.ci, jakte z zeznań świadków wyni-1 25-letni Wacław Bursztynowski ze 

8.00 - 8.10 Au°dycJa dla s~kół. ~~~a ~1rf~ (gr) - Policja sani tamo - oibyczajo· katy. Płuszka skazany został na 2 lata I wsi Grabi powiatu Łaskiego, zamieszka

Plz,erwą. 11.~o - .JL57 Audycja dla szkół: Wf· na skutek przeprowadzonych wy· więzienia. ły w Łodzi przy ul. Cmentarnej 10 ska· 

~ł::R~fi! prk_senlf1 - prowadzi prof. Broni- WI<tdów i dochodzeń, aresztowała ostał· Za podobne czyny skazany został zany został na 1 rok więzienia. 

Wanzawy.0wHeJ~ał ·;1-~~o~ow~.ygn1~.o3~:2 4~ nio szerei; osób, które dopuszczały sie przez sąd okręgowy .Jan Czarnecki, lat • • • 
Ko~ce:rt w wykonaniu zespołu „Almar i Otten" czynów merządnych z małoletnimi, strę· 29, pochodzący ze wsi Zawki, pow. Oo- 40-letma Wiktoria Bo~~i,e~cz, Pr<:>-

j 1Jtit~. 2 fortepianów. 12.40-12.50 „Wese-lczyły do nierządu, czerpały z tego pro· stynin, ostatnio zamieszkały p-rzy ulicy stytutka, zam. pr~y ul. Kihnsk!ego 166 
e ac ł Yd :--- pły>ty. 12.50-13.00 Dziennik po- cl?deru zyski i prowadziły tajne domy Głównej SS. - na rok ~ięz1ema, Estera. Rainert, lat 

-u.' u niowy 13.00-14.30 Przerwa schadzek · · . . . 32, stała mieszkanka WarszawY. prosty· 
14

·.>U-15·00· Teatr .Wyobraźni dla zieci: Em.iii • P?dsądny odsia_du!e obecme wyrok tutka, ostatnio przybyła do Łodzi, gdzie 
_i detektywi" - słuchowi~ko dla dzieci"star- Przed sąid'em znalazła sdę sprawa 2 lat i 6- miesięcy więzienia. wynajeła dla swych niecnych celów 

:r~hL:~f~:ra~astnera w radiofonizacji J6- 54-Ietniego Wlncen~ego Płuszka, sz~la· z kolei odpowiadało szereg osób za mieszkanie przy ul. Ciesielskiej 21 -

15 .. Q0:.-1515: Wiadomo§ci gospodarcze rza z zawo~u. zamieszkałego P.rz:v: uhcy czerpanie zysków z cudzeitO nierządu. na 10 miesięcy więzienia i wreszcie 32· 
15.15-15.40: Koncert reklamowy. Warszawskiej 31. Akt oskarzerna za- W < lwiej części of!ar.ami podsądnvch letnia Perla Gołd, praczka z zawodu, 
15.40-.-15.55. Muzyka - płyty. rzucał Pluszce dopuszczanie się od dłuż· były młode, niedoswiadczone dz!ew· zam. przy ul. Ceglanej 12 na 1 rok wie-

ł~·~}66·0150· ON wszyst_kim.„po troszku. szego czasu czynów nierządnych. przy czyny, które zwabione przyrzeczemami zienia. 
• • „i asze pieśni - pł}"ly. b' kt · d b d · · 

16.1S-17.00 Koncert orkiestry wilelisk'e' ( czym o ie ami egenerata yły ziew- i perspektywą różowej przyszłości, sta· 
Wilna). i 1 czynki w wieku lat 6 - lO·ciu. wały się · bezwolnym narzę~iem w rę· Skazani przesiad:ują w więzieniu 

l7.oD-f7.50. Konce1:1t solistów. Wykonawcy: - Sąd rozpatrywał sprawę orzv kach wykalejonych kobiet i zawod.o· przy ul. Kopernika. 
·· Flora Czarnocka fortepian, M · T .s, 

Il~ ,......, §pjew. - arian ar- uirzwiach zamkniętych wobec drastycz- wych sutenerów. 

17;5<L-18.00. Przegląd wydawnictw-omówi pro-
.fesor Henryk MościckL 

18.00 - 18.10 Pogadanka aktualna 
18.t.~18.16: W!adomości sportowe ogólne. 
lS.16-18.20: .Wiadomości sportowe lokalne. 

Altaraly Radiowo 
Ph~lps, .Elektrit, Telefunken i inne nabędziesz 

najkorzystniej w firmie 

Elektros-Radło" śródmieJska s, 
IJ . . . . tel. 156-59. 

18 ~18.3~. Wi~rsze Krystyny Chruścielskiej
.. recytuie Zofia Tymowska (audycja literac
ka). 

18.3.5-18.45. · Muzyka - płyty. 
18.45-18.50: Chwilka artystyczna. 
18..50~19.00: Pogadanka aktualna. 
19.0.0-19.30 Audycja dla Polaków za granicą: 

· ~ „O koloniach dla Polski" w opracowaniu 
Zbigniewa Jasińskiego, 

19.30-:--20.30. „Na swojską nu·tę" - lekka audy
CJa muzyczna w opracowaniu Jana Leskie
go w ~ko_nan!u W~erid Jędrzejo·wskiej, 
. Weso-łeJ P1ątk1, or!;:iesky mandolinistów 
„Hejna" (ze Lwowa) 

20.30-20.45. Nowości literackie - omówi Leon 
. Piwidski. 

20.45~20. 55: Dziennik wiecrorny. 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. 
21.00-22.00; K~ncerl w wykonaniu Orkies1iry 

_,,Sf,inĘąp.ic:~\?-J P-. ~. pod dyr Mieczysłiuva 
Mierzejewskieg9 z udziałem Sławy Orłow· 

•liłlej :L::l ipiew. · ' -
22.00-22.30. „Kukułka wileliska" - „W kawiar

ni }'>od Kukułką" - w opracowaniu Teodo
ra Bujnickiego. 

22.30-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
23.30-4>.30: Koncert tyczeli. 

ADRIA: · - ,,straszny Dwór" 
CASINO: - „Pan z milionami". 
CAPITOL: „Król kobiet". 
CORSO: ~ I. „Rose Marie". II „Wielki 
EUROPA: - „Bolek i Lolek". 
GRAND KINO: - „Burzliwa młodojt'' 
METRO: - „Straszny Dwór". 
MIRAż: - „Ostattnie dni Pompei•, 
PALACE: - „W blasku słolice-" 
PRZEDWIOŚNIE: - „Pokusa". 
RAl<IETA: ~ „Panna Lili''. 
RfALTO: - _,Pałac we PlandrW'. 
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Plan". 

Począwszy od godz. 8-ei rano działają kry
tyczne ~i;itywy dla ruchu i komunikacii, grożą 
wypadki 1 katastrofy. Do godz. lO·ei nie nale
ży także rozpoczynać nowYch interesów ani 
ząJ~twia,ć spraw wymagających szybkiego za
konczema. . Następny okres zapowiada się le
piej, przyniesie miłe przeżycia psychiczne i po
wodzenie w związku z technika l sztuką. Godz. 
13•ta sprzyja woisku i marynarzom i nadaje się 
do zawierania znajomości z osobami płci od
miennej. Międzl godz. 14-tą a godz. 16-tą nie 
należy załatwiać ważnej koresponedcii ani 
przyjmować służby domowej, O tej porze na
leży się także wystrzegać nieoorozumień z o
sobami starszymi. Od godz. 16-ei do godz. 19 
dobrze jest załatwiać interesy pienieżne, loko
wać i pożyczać większe sumy. Kolo godz. 20 
narażeni jesteśmy na przykrości w związku z 
miłością oraz wypadki śmierci w rodzinie. Wie
czorem panuje sytuacja niejasna. odczuwamy 
niepokój i zdenerwowanie i może do iść do prze
wrotów życiowych. Lepsze wpływy działają 

dopiero kolo godz. 23-ei. 
Dziecko dziś urodzone - szlachetne, inteli

gentne, brak energii, mało zaradne. pociąg do 
życia na uboczu. posiada zdolności literackie. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują na~tępujące apteki 

H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman 
(Brzezińska 24). J. Hiszpański (Plac Wolności 
2), A. Perelman i S-ka (Cegielniana 32), J. Cy. 
mer (Wólczańska 37), W. Danieleckl (Piotrkow· 
aka 121), F. Wójcicki (NaP.iórkOJ1111ki-. .27). 

• 

Umowa z rzeźnikami Podpisana 
w zakładach masarskich, wędliniarniach i w rzeźni miejskiej 

obowiązvwać będzie 48-godziuny tydzień pracy 
Lódź, 21 paździlemika. cjałna konferencja, celem <>1>racOwania 

~k) Jak już donosili.śmy, strajk pra- szczegółowego tekstu umowy zbiorowej 
cowników · rzeźnickich w Łodzi został do które} rzeźnicy postanowili wprowa
ził~kwidowany. Wdzornj ran.o mucho- dzić na onegdajszym zebraniu nowe po. 

mione zostały wszystkie masarnie i wy- prawki. 
twómie wędlill1. Przystą,ptli także do pra Udział w konferencjil tej wzieli przed 
cy pracowni.cy rzeźni miejskiej, w któ- stawiciele cechu, związków zawodo
rej uibój odbywał się w dniu wczoraj- wych oraz wta:dz w osobach referenta 
szym noimailnie. sta;rostwa grodzkrego p. Sty,czyńskie-

Przed południem w lokalu cechu rze- go i dr. Łuka'Siewi1cza z zarzadu mieJ
źniczo - wędliniarskiego odibyła si.ę spe- skiiego. . 

·······································~················,······· 
Masówki robotnicze PPS-u 

odbędą się dziś w lokalach party.\oycb. - Sprawo Gdańska, 
drożyzny i pomocy najbiedniejszym 

- , ,ł,.ódź, 1 ,21 t>ą.źqz;iię~ni}\;ą. "· '~zinach wiec.zomiY.ch w czterech _punk· 
, . (k) W _dni.u, dzisifejs_zym~ w sobgtę, na łl ta~h tni~ta,_ a muanowicie w lokalą_ par
tere·nie Łodzi odbędą 'S'ie~" niłis'.ówlti -ro. tytirym PPS ' przy• ilt. Leśneł 1; \v lokalu 
botnicze, · na których omówione zostaną I przy ul. Wólczańskiej 196, przy ul. Fa• 
uchwaly powzięte na konferencji PPS bryczneJ 7 oraz w lokalu przy ułłcy 

i Klasowych Związków Zawodowych w Wierzbowe! 22. 
dniu 13 b. m. I . Rezolucje PPS i Klasowych Związ-

Jak wiadomo, na konfrencii tej po-1 ków Zawodowych przedstawione zosta
stanowiono w~zwać proiletariat Ło<fai ły także na zebraniu dełe2atów Klaso. 
do obrony k<>nstytuc)i Gdańska. pOsta-1 wego Związku Budowlanego i robotni· 
nowiono następnie domagać sie wałki z 

1

. ków sezonowych (Podleśna 26), które 
drożyzną artykułów pierwszej potrze· Odbyło się onegdaj. 
by i wysunięto szereg żądań w sprawie Zebrani delegaci przyjęli do wiado
akcji p0mocy bezrobotnym i najbied- mości wszyst~ie uchwały i postanowHi· 
niejszym. I jednogłośnie podporządkować się im. 

Masówki dzisiejsze odbęda. się w go- a 

Kontrola cen 
Jest dalej prowadzona przez władze 

Lódź, 21 listopada. 
Przyzwyczailiśmy sie już do kartek 

z cenami, jakie wid.zimy na produktach 
w oknach sklepowych. Kupujący nie 
mają jednak pewności, czy ceny uwi
do,cznione na towarach są sprawiedli
wie wykalkulowane i czy komisja cen
nikowa sprawuje w dalszym ciągu kon
trolę. 

Jak się dowiaduj.emy, lustracje cen 
odbywają się w dalszym cią•gu. Komi
sja lu-stracyjna, wchodząc do sklepu, bie 
rze za podstawę do lustracji uwidocz· 
nione ceny czy to osobno na produk· 
tach, czy to na jednym arkuszu pa.pie· 
ru, zwanym cennikiem. Wtedy każdy 
kupują,cy może z łatwością rzucić okiem 
na cennik i sprawdzić cenę danego pro
duktu. 

Detalista ustała cenię w ten sposób. 

CAPITOL 

że do ceny hurtowej d:Odaje ustalony 
procent przez Komisję Cennikową przy 
Iiibie Przemysłowo - Handlowej, w 
sklad której wchodzą przedstawiciele 
drobnego kupiectwa. Są jednak towary, 
których cen nie można ściśle ustalić. Do 
tego rodzaju towaru należy naprzykład: 
masło. W każdym ioąd~ razie wyrocz· 
niH na ustalainie cen na maslo jest Zwią
zek Spółdzielni Mleczarskich i Jajczar
skich i sklepy nie powinny brać drożej, 
niż kooztuje najlepszy gatunek masła w 
sklepach Związku, a mianow~cie -- 3,60 
zł. za kg„ 

Jeżeli ceoa w detalu wYrl'aie się kon
trolującej komisji wYgórowana, zaś de· 
talista nie umie słusznie ceny takiej u· 
zasadnić, spisuje się sklepikarzowi pro-
tokuf. 'Pt~ 

przoduje w doborze filmów 
wysokiej klasy. 

filmu muzycznego 

KOBIEC'' Reżyseria: 
R. Z. LEONARD 

Rzeź.nicy zapropooowa:ld, aby w ma
sarniaoh, wędlinia-rnia:ch i rzeźni miej
skiej obowiązywał 48·g0d.zinny tydzied 
pracy, a nie Jak dotychczas - 8 pdzln 
ny dzień pracy. 

Chodzi mianowicie o to. te w niektó
re dni jest więcej ro!boty, to te:ż w dni te 
prncownicy mogą być dłużej zatrudniant 
ni•ż po 8 godzin dziennie. ' 

W każdym bądź razie suma 
przepracowanych siodzłn nie m<>że 
wynieść więcej, niż 48 2'0dzłn na 

tydzJed • 
Poprawka ta została uwzgilędnłona 

przez przedstawicieli pracownłk6w, po 
czym zebrani udali się do okiręKOWeJ in
spekcji pracy, celem PodPlsanła nowe) 
umowy na miejsce dotychczasowej, któ· 
ra wygasła w dniu 17 patdzłendka r. bo 

Um<>wa zbiorowa została ood.płsaua 
na czas nieograniczony z prawem 6-ty. 
godniowego wypowiedzenia. Płace pra. 
oownlcze nie zostały; zmłeniOne l praco. 
wnicy rzeźniccy zatrudnieni bedą na ta· 
kich samych warunkach Jak przedtem. 

• 
Zycie Pabianic 

---()-! 

ZA OBRAZĘ KORPUSU POLICY JNEOO. 
Kukuła Stefania, zamieszkała l}rzy ul 'ru

szrńskieJ Nr. 66. w czasie przeprowadzania 1' 
fei mieszkaniu rewizji, dopuściła sie słownej o· 
brazy korpusu policyjnego. Sąd grodzki ~kazał 
Ją na. trzy miesiące aresztu, zawieszając wy. 
konanie kary na przeciąg lat trzech. 

ODZNACZENIE. 
Dyrektor Ubezpieczalni Spoteczne! w Pa

bianicach Goliński Paweł odznaczony został 
Srebrnym Krzyżem Zasługi za całokształt prac 
Ubezpieczeń Społecznych. 

ZABAWA HARCERSKA. 
~ niedZ:ielę dnia 22 b. m. o ~odzinie 16-ej 

w pięknej 1 ogrzanej sali gimnazium żeńskie
go, odbędzie się zabawa kostiumowa dla na
szych milusińskich. Zabawę organizure Koło 
Przyjaciół Harcerstwa, przemaczaiac czysty 
dochód na zakup namiotów dla drużyn żeft
skich i męskich. Cukiernia na mlelscu. Wiele nie 
spodzianek. Wejście od osoby WYnosl gr. 50. 

Dzrniq-, SW. CECYLII. 
W niedzielę dnia 22 b. m. iako w dzień św. 

Cecylii, patronki muzyki we wszystkich koś· 
ciołach chóry śpiewacze wykonają pienia reli
gijne podczas ·Mszy świętych. 

Stowarzyszenie śpiewacze Plorian w tali 
Ochotniczej Straży Pożarnei dla członków i za
proszonych gości urządza zabawe taneczną. Po
czątek o godz. 16-ei. 

ZA ZNIEWAŻENIE POLICJANTÓW. 
Grohman Mateusz - Tuszyńska 66 zniewa

ży! policjantów w czasie przeprowadzania przez 
nich interwencji. Wyrokiem sadu grodzkiego 
za czyn powyższy skazany został na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata. 

ZA GROŻBĘ ZABÓJSTW A, 
Zuzański Jan (Tuszyńska Nr. 41) przybył do 

Biura FW1duszu Pracy i począł sie awanturo· 
rować oraz grozić zabójstwem urzednikowi Ste 
fanowi Czerwińskiemu , zamieszkałemu w Ło
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 76. 

Ponieważ Zuzański jest znanym awantur
nikiem, karanym j uż za podobne przestępstwa, 
przeto sąd skazał go na 6 miesięcy wiezienia. 

REPERTUAR KIN. 
I OŚWIATOWE. : - .. Burłak z na,d Wołgi", 
· NOWOSCI: - „Bohaterski Ford Daumond'" 

LUN,A• - "Cały Paryż St>iewa". ,,2 Annapoffs•, .. ' .. 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWm~CL swej podej~rz]itwości tak. dai1elko, że za- by nie spotkać spojrzenia swego roz- Stuchania, wyw:iady, dyspozycje, wyja •. Wśród przemysłowców wielką panikę wy- d 
wołały listy tajemniczego Mściciela, grożącego glądaJł• cllo jej torebki1 d. SZlllfladlek, szuka- mówcy. z Y na miasto.„. 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy- jąc daJszycll dlow.Odów... - Wuęc pan wychodzi d1ziś na wol- O trzeciej wróc~l clio domu. W kory-
zyskiwać swych pracowiiików. Byli() tio dlań wstrętne, lecz kioniecz- .ność„. - zac.za;t 1mmisarz ze spusz·czoną tarzu juź go przywitał maleńki Staś. 

Jednym z uajbardziej znienawidzonych przez ne ... z ż.oną nie m1wilł 1'eS1Z1Cze na ten gbwą. - Ta:rusiu! - wo.fał malec, rz111cając Mściciela przemysłowców fest niezmiernie bo-
gaty właściciel wielu przedsiębiors~w w Polsce, temat. Ni1e mLa!t odwagL. Obawiał S:ię - Ni1emożhwe!... Czy to prawda? ... mu s:ię na szyję - Wk1sz, spadłem z me-
Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. awantury ~ zerwaniia„. Co będzie z dzie- - ucieszył sitę Wichroń. go foontlm i rozb i1łem s-obi1e głowę„. Dob-
Za wytropienie tajemniczego Mściciela Halwin cki:em ?... _ Tak„. Ale to jeszcze nile wszystko. rze że ruie jestem iallką, bo g<łiowa pękla· ofiaruje znanemu awanturnikowi, Piotrowi Ru- • k · 
dziakowi, pittć tysięcy dotych. Ale Rudziak A wręc miJlczaL. Oi!erpLat ·straszliwie, Chciałbym wiledzi·eć co pan zami1erza czy by na ' aiwaiłkL„. 
nie może sobie dać rady z groźnym przeciwni- tiumiąc w wbile ból. .. Odsurwat od Slie- ·nić po wyjściu z więzi·en1a? - Stus1miie.„ - l'IOześmiat się Wen· 
kłem. Wtedy Halwin wraz z imlymi potentata- bie jak n.a:jd!a~ej r.ewoil.wer„. Po ra:z piierwszy skrzyżowały się ich tzel, ~a1ł1Ując siyn~ka - A~e trzeba b;rć 
~~ W~b!uikt:!~U:~a0 P~;:~~~8.ia~::r~z':!~~ig~ Nostt przy sobi1e z~wsz·e fotografię 59ojrzen~a. Oczy Wkhrooda bi··~gaJły nie- o~trozny.~, Stasiu._.. PeWlliile i:azb~ s1l· 
Króla przy pomocy Tuza, swego sprzymierzeń- d!z'iecka ... W chwillach zwątpienia, gdy spo1mjnile na wsizystlkie stmny. . nie r~zbuJ·ałeś kormka„. Tak me mozna .•• 
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- czair·na stal re_wolweru kusiLł'a go .nazibyt _ No, cóż?„.· Prz:edie wszystkim za- P0kaz główUcę„. 
Iem na śmierć i życie. lto · · l ~....u I · t N 1 ' t wklnd.ał Jedyną osobą. która widziała twarz M•ci- gwa wituie, wyciąga z Pvme u to o- mierz.am pobrać silę z Iloną Halwinówną. a czo e z priaweJ SI rony 
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak gr.afię... PatrzaJł w uśmi'echnięte oczy Potem„. wiicliki! guz. . . 
został ranny w głowę, nie może się poruszać syn!ka.„ Rewolwer Z!lJikiaL. _ Włiaśruie po tym?„. :--- ~o, jak.oś przejdzie„. Przykładałeś 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto jest Mści- . Zos.:ta;wa·l ty.llkio uśnlirech kochanego _ Piotem·... pewni'e wyjezdr'•emy ... s0b11e znmną woclię. ?. . . cielem, bełkoce tylko: - ,,La jełłły!''N• Co to d ~i, T k M ,t l 
ma żnaczyć - nikt nie wie'" z1eun„a.... Nie wiem jeszicze„. Mam przecie posad'ę - ai „. amus1a przyiozy a m1 za• 

Jedną z najtragiczniejszych ofiar wyzyski- Ale czy dłu~o mógit .taik .wa·Jczyć ze w fabryce.„ raz k~mpres.„ . . . . . 
s~~=ław g~\~~\tJ:!~odHd!Jef~ :!~~=~ so?ą? ... Czy n}e załam1•e s11ę pewnego _ Pahryka jiest już ndeczynna.~ Ws~edll do1 pok!oiu. Pani! ~ama przy.-
usidlił, że mógł nim kierować jak pafacem na dm.a.?... - Dliaiczego?I witała go wdzuęc.zrnym uśmiechem. Ile 
sznurku. Przy pomocy intryg i teroru uczynił T? też z uczuci:em ulgi powitał ?świad _ zawalila 'siię ściana.„ :a.zy widział te1t1 serdecmr~ uśmie·s~ek !1R 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu- czerułe Żmur:ka, który dlomóst mu, ze wła- . , . JCJ twarzy, zadawał sioba.e pytame: -:-
szal go do zamordowania niejakiego Aleksan- ściwym w~nowajcą zabójstwa łfalwirno- - A~h, ta_k„ .. W11ęc będę i;msiat po- „Czy j,eist meczą możJilwą, aby kobieta 
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalaą prze- we3· ~est -llawny 1·e1' l1o~·a1· Jan Galarczyk, sta~ać s1'.ę o ]~ną pra~ę„. MóJ prz. y~z1ty z tatkim uśmiechem z cl! rad z al a szłość. Halwin siedział bowiem w Ameryce •' UJ ·J\ t ś ·. d 1111 d b 
w więzieniu za defraudacje„. Dziwnym zbiegiem który przez pew1i·e·n cz,ais grat rolę Alek- e c posra .·a ieszc~e. ne P~~ się ~or- m n i e?"„. Ale szybko uświa"damiail so-
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł sanclra Arbuzowa„. Do·wody były dość Sitwa ~ rózny.c? m1eiscowościa\..~ nas~~- bi.e. że prz1ec1e uśmiech 1I1Jlie ma z tym nic·· 
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na przelronywujące„. go. kr~JU„.: ~1oze przydam mu srę W m- wspóltrnego„. . 
zt:f;ir Hz!~';fn uk~~!~e sf: :~~=~ć, p~u~J:: cGl; A Wtięc przedJe wsz.ysitklim prz1eszłość ncJ dziiedizll!ni~e„. . Wszyscy tmj,e zas1edli d10 stołtu. Roz- · 
był już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Gafarczyka„. Kradzież w paJł.acu, przy- - Tak:·· Pan ma wsp~ialc plany„ .. mowa ja'koś nie kled!a się. Tylko Staś, 
nim Mściciel, który przyjął gu do swej gwardii, tapaniiJe na gorącym uczynku... Następ- -· ~auwazyt g?rz~ k~m1sarz. - A!e jak zwykle, podtrzymywal towarzyskv 
tJ~d~jfii!. się z dwóch zaufanych pomocników, nic - rola Arbuzowa„. Zaczęto badać oh~ial?y~ dlowi1edz1:eć Silę czegoś o pan- nastrój, nde zamykając aini na chwilę 

Narzeczoną Ziętka fest młoda, przystojna kim był ów Arbuziow i przekonano się, sr.{1m zy.cuu prywatnym„. swych ustec:oek. 
i ni.ezwykle urodziwa słu~ąca, Jadzia Młotec:ka, Z~ miał coś wspólnego z bandą szpie- - O moim życiu prywatnym?„. Nie Przy czarnej kawie, kt6rą komisarz 
pos111da1ąca w swym mayątku tylko medalion, n. C · · ~ ~ · · rO'"'um'em C z ·1 k t Z"" 'SZe pop·i· l po b" ...i_· kl · stanowiący jedyną pamiątkę po jej matca. z me- gows•J\ą„. o .s11ę z. mm sua·10. - · mewia- ,,, t „. zy w wiąz. u z . ym mor- ''."' ' · . ' 1 ~t o 1-eU!L..te, rze 1, zwra-
dalionem tyJQ f4czą..się dziwne ~.Pa.dld„,., .w µo. di,:·m,o ... Pewwue .uci1ekt .na~Ie, albro iiostat ~erstw,erp.. (.„ ~h,yba ~a.n 'komisarz sam 

1 

caJąc, s11ę di9 .zony: 
t~~i,e Ąrhuzow~ Ziętek znalazł napis: - „Uprze- sprząńOJi,ęty przez swych kompn.nów.„. ~ie prz;e'konat,'że jestem niiewiinny... . -·W~sz,„ miałem dziś c"Fek<l.W"J"wy-
d~; · zdię,tkaR» nd•t;cakh plłnudje ąiedJalkidz~ąl"1 Nhastę1p-1 Ale' najhar®ej ohar.cżafy go zezna- - .O tym jesicze pom6wimy„. Ale. pac:Iiek ··w związku z morcfe.r.stwem Hal-ne5o rua u z1 napa a na a 1ę c ce e · T · H I · T · d.zj l k · · · · h:n, 111edalion zerwać z szyi. Jadzia obroniła się, rna uza 1 a w1na. uz Wt · a ry- chcę painu zwrócić na Jedno uwagę. Pa- wmow~J„. 
lt;cz po pewnym czasie medalion znikł w tajem- tycznego wieczoru Arbuzowa przed pa- n::i zgubią kobilety.„ Parn Tania zatrzyma!ta w połowie 
m_czyHslpo~ób. 1 d 1.1 . ś 1 . .Ab lacern, gdy rozmawiał z Halwinem„. - Pam·i1e kiom~sarZtU... drngi lyżkę, którą nabi·erała kompot dla a WID n e za owo I Się m erc1ą r uzo- w· h • ·Ó l . "ć 1 St . wa: Przypadkiem dowiedział się, że jego żona, nc ron m g . wn~c "':YlS n~ wo - - Niech pan uważa„„ Mówię teraz aS11a. 
R~n.ata, komunikowała się z ArbuzoWJ.m. ~a n~ść„„ ~entzel w1ediz~a1t„ ze to nue roiz- dCl pana prywatnie.„ Niech siię pan strze- - No, co tak uego?„„ 
~ue1s~e zmarłego Arbuzowa. po~stawił więc wiązuJe ie&'O sprawy, a..!1e w znacznym że kobiet Przez jediną byt pan pC1są- - Żmurek wykrył pr.awdiziwego mor hkcy1nego, swego dawnego loka1a Jana, by sto · ~ l ...11 ·, Qd1tr " t d· · „. de c w ten sposób zbadać tajemnicę .tony. pmu J'ą ta~O·uZll„: :y wrę~ ego ma dzon:y o morderstwo„ Przez inną mciże . r ę„. 
. ~ewnego dnia pani Renata. z~emaskowała l~onia 1J'O'.ll·OW;me ~ł·ozyfa mu WL~yt~, chcąc pan latwo paść ofiarą morderstwa, pa- - Któż to taki ?„. 

hkcy1nego Arbuzowa, który zd!JZ1.ł Jednak prze- s:e downedz1eć, Jak przedstawia s11ę spra- nie Wichroń , - Dawny lokaj Halwilnowej„. Niejaki 
świetlić jej tajemnicę i stwierdzić, iż była ona wa jiej narzecz1onego oświiadcz.yt jej „. . Jan Galarczyk„. Czy to on na:pewno za-
szpiegiem„. Halwinowa zagroziła mu śmiercią krótłko· ' Wentzel wypow1J,1ediział te sfowa ze mordiowiait., jeszcze rnie wiadomo.„ Ale w 
za wykrycie tajemnicy jej życia„. Pani Renata D. kfl w· h ń 'd . . specjalnym natOiskuem. Wichroń zaczynał 
~lała jeszcze je~ne~o "!roga w osobie swej cór- .. - yre' . or l'C ro WYJ zie w naJ-

1 
j1Ji srę czegoś domyślać Czuł si~ j.ak każdym razie są przeciwko n:iepiu po-

k1, Ilony, obydwie bowiem - matka i córka - bhąszych dniJiach na woliniość .. „ tub 1• k ··· f ważn:e poszlaki„. 
kochały tego s.ameg~ mężczyznę _ dyrektora _ Doprawdy? _ uciiescyla się Ilona sz a:J\, s ar.eony przez pro esora„. _ To znaczy, że„. 
Władysława W1~hronia. . . Wil ...11 · ł · · t · · ; - Doprawdy„. - bąkał - Ni.e rczu- · · t d Pewnego dnia znaleziono panią Renatę mar- - eu;z1a am, ze on JeS nnewmny.... . . . . .• . - .„ze mes usznie. posą zaMśmy o 
twą w sypialni. Podejrzenie pada na Wichronia. Wen.tzel przyglą<la~ się jej uważnie. mi em„. ~o P~ loomilSarz„„ ma na ffiy si~„. dokonanie tej zbrodmi W'khroniia„. 
Komisarz Wentzel każe go aresztować. Jed- _ Ozy pa.rui jest narzeczoną dyrek- - Niech się pai.:J nad tym zastanowi... Pani Tania z trudem nad .siohą panuje. 
n.akże po are.sztow~iu. d~wia~uje się ze znale- t')ra Wichrnruia? _ zapytał - · cdparil spokojniile J.ecz staniowcz·o Vv. en- _ „.i wobec tego W•i'chroń wyszedł z10nych u W1chron1a hstow, ze łączyło go coś · · · . tzel Pain s'ę żen;, To ba d d~"-z jego żoną„. Komisarz Wentzel jest tym od- - Tak„. Naty.chmi'a:st pobierzemy Się. · -:- . 1 '··· . . r 'Z'O 1v~rze„. dziś na wolność„. 
kryciem zdruzgot:my„. . _No, i co?„. Pewni;e wyjedzi:ecie? ... A!e mech się pam rówmez ustatku3,e. To ŁyiJka wypadila z ręk~ pani Tani„ 
. \Y. ty.m cz11;s1e do C~arnego Króla .zg!os1ł -· zapytał niby od nhechcenta. v. szystko„. Żegnam paina.„ _ Jak wtedy„. _ prziemknęło mu 

Się n1e1ak1 Martinez z prosbą o odszukanie 1ego T k M . . h ć d w·,.it.. • ~„ dlł w t I . l' "l w . . przyrodniej siostry, którą oczekuje spadek w - a .„ amy zamiar wy1ec a o . ~l\..:uron wy3Ue . . en. ze po 1ego nag ~ p~zez I?YS - teatrze„. Ody 
~sokoś~i milion!! dolarów: Ma~ti.nez ~e ZJ?a vVlodh„.. WYJŚCIU d~ugo Je~zcze suedzi!a1 merucho-1 dowr.ed/Zl'ała Silę, . że Wichroń ,został aresz 
1e1 _na~w1s~a, wie. tylko, ze "! 1e1 pos11!dan1u - Na długo?„. mo przy swym bmrku. Po tym pochlo- towany, wypadta jej z rąk torebkia„. Te-
znajdu1e Się medah-0n z ~dpowied;i1m napisem„. - N.a m1ne" si"iąc Mo.I.n ,.,,„ S"eŚĆ tygo- nął g.o Z11110WU wilr sza1J.cme1' pracy Prze- raz - lyz' ka Czarni Król zapala się do te1 roboty i po- . ··· ~ ""'" "' • '~ „„ 
stanawia . wraz z Tuzem zagarnąć w swe ręce din1„.. Rozdz~ał ';J ~ 
spadek Jadzi, która nic o t:vm nie wie I nadał Wentzel zagryZ!ł wargii. Ilona domy- H li mi. 

przymier.a głodem. aż wreszcie rzuca się pod 'slila silę, że ooś mu.si s·~ę kryć . za para- 0111' „ n~ ... mm t~J e 
auta, w którym jechał Halwln. Pr2'..emysł()wiec I wanikiem tych n~ewinnych na pozór py- „ „ ~ ~ vcrw ~ •. 
uratował Jadzię i zakochał sle w mel po uszy, , . . . . . 
leci Jadzia pomnąc jego krzywd:v. nie chce go: te.n. N11e wtedlziiaJta Jiedna:k o CU chodzi„. Nrustępruego dmila Wichroń odwii.edzH gin miieszkania, zg,iął się w pól i zawołał: 
znać. ' - Czy pan komisarz interesuje s'i1ę ;marnego w mieście lichwfarza, zwanego - Wiitam kocha1neg·o pana dyrektora. · 

• • • specja1nie moiim narzieczonrym?„. - za- populamd·e „Zł.otym Cielcem". Dla stkrótu Dawnośmy s~ę już nfo widzieli:. Sądzi~ 
Komisarz Wentzel przeżywał okres stra- pyta;ła. klienci mazywali g\J popmstu „Cielcem", łem, że pam dyrektorek wygrał już na 

szliwei depresji duchoweł. T k Ch · łb · d! · 1. 1 · +.~ · b · ł B 1 b I t · Jak tu wybrnąć z tei sytuacil? _ zastana- - a „. c1·a ym pam pora zi\_; po ecz on się o w me o raza . y e y mu c eni i nie po~rzebuj.e starego C!elca ... 
wtał się. Jeżeli uznać. że Wlchroń Jest winny przyjac:ielsku, iieby pani„. zatrzymała g.o wypłacano r·egul'arnie żądany prncent. - Zamterzam cliop i1ero· wygrać„. _ 
zamordowania Halwinowel. w takim razie trze- tam j1ailrnaidłużej„. Opowiadano, że ten starowina t siwą bro odparł Wichroń ściągając ręka wi1czki _ 
ba wszystko wyświetlić, podać do wlad()moścl - Dla.ie.z.ego?.„ - z<lzilwiła s.i'ę Ilona. Ja posiadał w mieście 3 kamienice, zbu- I to grubszą sumę„. Sto tysi1ęcy„. 
sądu i opinii publicznej. a wiec również Jego - Dlatieg•o, że„. tak byloby najlepiej. dnwal1Je na procentach od wypożycza- - Chyba n:ie na lo·berii, a :1il ,,halwi·-pryw·atne listy„. I listy jego żony„. \V" t h k · •ó Bo że znaleziony list pochodził od jego żo- · · 1ęcej, nies ety, nile mogę par~i nile po- nyc ap1ta1 w. nówce" - zażartował lichwiarz. 
ny, 0 tym nie watpił„. Przekonał. sle. że Tania wiedizi~eć w tej sprawie„. C.i1el1ec Wi·edlział łmmu można poży- - Skąd pan wie? - zdziw;! się Wi-
ongiś występowała w teatrze Jako Nelly.„ Stąd - Postaram się uczynić jak mi pan czyć .j j,J.e. Nue · oszuka.t się nigdy. Był c!uoń. 
ów podpis na liścle„. d t • kr ć t li t'l komisarz radzi„. - odpiarła ci'cho, pay- bezwzględny w ściąg.amii/U swych należ- - Cielec w i1e wszys~k,0 , prcszę sza-A gdyby nawet u a o s1e u :v en s . „. · · W tz I ~ t k ś · N" d • "k · Co z tego':>„. Czy Wichroń nie powie orawdy?„. I pus~c~a}ąc? ze . e~ ~ J'es przei on,my n,o, c1.. te aflowa1 1'.t. or::~ am gro.sza. I nownego diy~ekt? r~„. To j_est mój interes: 
Może zechce nawet wykorzystać znalorltość z I o w1me W1•chroma i mimo to wypu'Szcza Choć był bog~tszy mz meJeden z Jego 

1
. Ja muszę w1edz1tec kto się z kim żeni i 

pa~ią komisarzową i przedstawić siebie lako o- 1 gr, na wo1l1niość. kli1entów o arystokratycznym nazw:sku, diaczego.„. 
flarę zemsty zdrad~onego .małżonka„. I W pót godziny p·otem sprowadzono miesvka'ł w brudlnym, zaśmieconym dio-1 - W takim raz.i'e mam pracę ufat-

Wentzel cr:ał, ze traci grunt pod nogami. ,1 b" ~. w · h · z · t f k t d ó h · h · · · · ' Pob t w domu stawał sle dlań nieznośny„. 
1 
.. o _ga_ 1~ei~u • 1c r?niia. amias .ra a m~ !la par erze w w c c1~mnyc po- w1~ną„. ~k?r.o pan iuz w re, z<byteczu.e są 

Y 1 nos·i1l JUZ swóJ codzienny szary garn:tur. koikach. Żona mu umarła, Jedyny syn moJe w y.Jasn i1enia„. 
Nie mós; ł ż.on i e spojrzeć prosto w o- '. Twarz }ego, iida się, r5wnfoż poszarzała m~esz'kat w Ameryce, gdzile mu się wcale! - He pan dy rektor żąda ?„. 

czy. Imag;n acja roliiła swoje„. ZP.awało w więzi'.e1i111. . . · do.br~e p.owodziił.o. Byt wiięc. sam, st~t; - Dziesięć tysięcy ? ... 
mu się że żona zd·radz.a go me tylko z I - N;1ech pa:n s1ad1a.„ - rzek Wentzel. ~uz memal n:ad grobem, lecz mimo tf; me · - Dz~~s :'ęć? to t ro chę za dużo„ Są-
Plewskim i Wichro~ i em:„ Że są równ~eż w:'.chr?ń zają~ wskaza'.1'e krzc,s.ł~, lecz zmienia1l nszcz-ędnegi? trybu życi1a, ani clz ilem, ż e jak zwykle ... Do tysiąca„. 
i·nn i.„ Informował snę kJuedy wychodZIJ z ";:tir się mepewn:e. Kom1s•arz usm1t:chał spos1obu zarobkowama. D I . . 
d·JrhU (o której wraca„. Bosiuwał się wisi~ złośUWi•e 'talk ma1n.ewrowal o~yma, Ujrzawszy W~chflOlnia na progu swe- a szy c ~ąg Jutro 



tt~~„~1~ jStra1·k przy budowie szpitala ~~~~:~:~':i:l:d::n~,:.::muj::k~, 
--0 że zachodzi racze) Potrzeba zwiększenia 

D 1 ~ botTEATR ~ MIEJ~KL ł ~OO robotników zaprotestowało przeciwko t'edukcji personelu. 
z .... w so ę o goaz. 4-eJ popo . oraz w po-, · d 

nziedział~k o godz. 7.30 wiecz. komedia Gabrieli Lódi, 21 listopada. dzenłe. Jednocześnie firma oświadczy· Gdy postulaty związku zostały o • 
aJ1olsk1ej „Moralność pani Dulskiej" po cenach (k) - Przy budowie nowego skrzy· ta że część robotników będzie zredu· rzucone - 200 robotników przystąpiło 

zniżonych w kon;ertowym ~konani1;1 całego dta szpifala Ubezpieczalni Snołecznei· k~wana do stra)ku okupacyfnego. 
w sobotę i w niedziel~ 0 godz. 8.30 wiecz. przy ul. Zagam1koweJ 22 wYbuchł ostry - Wypowiedzenia te miały sqę skoń- W wymku odbyteJ konferencn stralk zespołu z J, Choinacką w roli główne) . ł . . . .„ • . . . , . . .. . 

sztu.ka „M~żc~yzna" w której sz:r okie pole do ~a:targ. . · czyć w dniu dzisiejszym. okupacyjny został zlikwidowany Po 
popisu ~na1~u1e Krystyna Ą-nkw1cz6wna . I Firma, prowaidząca roboty budowla· W związku z tym klasowy zwiazek l kliku godzinach i firma z2odzłla sie cof· 

W niedzielę o godz. 4-ei popoł. ostatni po· t · 't 1 · ł b t 'kó b d 1 h któ A tkl i d i i t d• żegna.lny występ Juliusza Osterwy kreującego ne na ererne szp1 a a. zaangazowa a ro o m w u ow anyc , w rym ną\,; wszys e wypow e zen a za ru 
tytułową rolę w arcydziele Słowackiego „Ma· około 200 robotników, którzy qrzed zrzeszeni są robotnicy, zatrudnieni przy nlać nadal wszystkich robotników. · 
iepa". Ceny zniżone. dwoma tygodniami otrzymalł wypowie· budowie szpitala, wysunął żądanie ... „„ ... „ ... „„ ... „ 

T 
sztiKOt.AÓ lgna[J WI LC Z E K nauka odbywa s!ę w grupach 1 poje-

dyticzo. Na żądanie w prywatnych doa c w Piotrkowska 120, tel. 222-71 mach. Specjalne kółka zamknięte dla 
Pań z towarzystwa w poniedziałki I czwartki od 5-8 w. 
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AKUSZER· GlrtEKOLOQ 

Radioodbiorniki „R E x~ 
doskonałe, zużywają najmnie.f prądu. 

Sprzedat ratalna i za Pożyczki Państwowe 

DR. MED. 

Dr. ·Rundsztein 

KUPUJ ES:Z 
ZDROWIE !1 

Ż}\OAJĄC TYLKO 

„OL LA'" 

LEK.&.RZ • DENTYSTA 

B. NUSBAUMOWA 
Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 

Piotrkowska 5112~~~3 

~r. B. Hurw1cz 
Ł.6d:.t, Piotrkowska 142 POMORSKA 7, ~9d;!:4 RADIO-REICHER ~ otow.odM4 ~~ 

'~~-
, Ąo-~ETNle OO~WIAOCZENll! FACHOWE, 

5 NOwotze\HlE URZĄDZONYCH FABRYK,111 

choroby skórne I weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 

Przyjm. od 8-11 i od 5-9. 
W nledz. I świeta od 8-1. Przyjmuje od 8-10 r. I 4-8-ej. • PATENT AMER. OR. BA~OGA NA.1qS9701 '" 

BORNSTEIN Dr Klilczkftlll 2 or.med. 1Dr. HALTREcłiTDr. W. BALICKA 
• U W U M TAU BE N H AUS SpccJalłsta chorób wenerycz„ iikór· SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrot) 

• nych I seksualnych Nr. teL 194-0l. 
Choroby kobiece POLOŻNICTWO I CHOROBY przeprowadził się na Choroby s>t,roe I weaery~;:oe 

• ' KOBIECE. AKUSZER • GINEKOLOG PIOTRKOWSKA 161 TE!~ t;.&5-~1. przyJmuJe kobiety I d~lecl od 12.49 
akuszeria P~OT~KOWSKA 99, te\. 213-66: Przyjmuje od 8-9 r. I 4--8 w. Przyjmuje 8-3.30 i od 7 do 9 wiecz do 2.15 I od 6-8-eJ. 

Piotrkowska 292 orzv1mme codz. od 10-12 i 5-8 w1ecz Zrlierska J ł tel. W niedziele i święta .od 10 do 1-el w 
DR .MED· & - 246-09 południe. Dr BR A U N . 

DR.MED. H.KRAUSKOPFDr J NADELor. Niewiażski cEa;ELrt1ANA4,te1.100-s1. 

Dr. med. MIKOŁAJ 

M. GLAZER AKUSZERIA I ~choroby kobiece • • Spec). chor. wenerycznych. skórnych spec. chor. skórnych I wenerycznych 

CHOROBY SKóRNf 1 WENF.RYCZNf zr11·erslza J5 tel. AKUSZER-Cill"tEKOLOCi I seksualnych I seksualnych. 
p 0 w r 6 c 1 ł & ll 113-47 ANDRZEJA 4 Telefon ANDRZEJA 5, telefon 159-40 Przyjmuje od S-1, 3-4 i od 7-9 w„ 

Zachodnia 64, teł. 18~"49 :rrzy!mu!e od 8.30-10 u ana: 4-8 w orzyimuje od 10-12 ' od ~!~!~ PrzyJ~uJ~ie~~ie~;~Iśwf!~o L.~1. 5-9 ~dziele i święta od 10-1 ~· 
przy)muJeodl2-2iod7-8.30wiecz.med. H. HAMMERookto·r TREP. MAN LECZNICA Of1E6A nr.liUSlil\V KOHft 
?..niedz!ełe 1 świeta od l0-l2 WTPOl AKUSZ~·OINEKOLOO I 'I G Ł. Ó W NA 9, tel 142-42 IDld. 

Dr. ZIOMKOWSKI 11-go Listopada s~ speclallsta chorób wenerycznych, PrzyJm_uJą lekarze we .wsZY•tklcb spe specJalłsta 
med. T „ 

9 
skórnych. moczopłciowych clalnośc1ach. - Analizy. Roentgen. akua•et-GlnekOIOCI 

el. 1„8-3 Zawadzi.z-a 6 tel. Kwarc Gabinet dentystyczny czynny • 
spec. cbor. wenerycznych, skórnych, w nocy wejście przez Gdańska 12· n 234-21 · p d a I UL. PILSUDSKIEOO 51 tel 170-03. 

włosów I moczoplclowycb . ora a z . • • 
6-go SIERP~IA '· tel. 118-33. DR. MED· od 8-11. od 2-4 ł od 6-8 wiecz. LECZNICA PIOTRKOWSKA 294 Przy1muJe 8-10 I 4-8 w. 

Przyjmuje ś~1J;-1;di/ & w niedz. i p11.u111n11 1„51111 Dr. NITECKI przy przyst. tram!:.'·p~~~;~ DO WYNAJĘCIA umeblowany p~kól -- n n I.I Włf SPEC. CHORóB SKóRNYCH, WENE· 2 razy dziennie przyjm. lekarze we f~onto~, słoneczny .w śródmieściu z 
Doktór REJCHER . RYCZNYCłJ I MOCZOPl.CIOWYCH wszystkich specialnośc ; ach. n!ekrępuiącym wejściem z używalnoś 

Akus?!eria I chor. kobiece powr6C1ła NAWROT 32, front I p. Tel. 213-18 OABlNET DENTYSTYCZNY c~ą telefonu, z ca~odzlennym utrzym:i-
SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH ODANSKA 117. Tel. 221-61 przyimuje od 8_ 9,30 rano 1od 5.30_ 9 w od 11 rano do s wlecz. mem lub bez. Wiadomość tel. 106-69, 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH przyjmuie •)d l2-l 1 od 4-7 popoi. w niedz. i święta 9-12 w pot: PORADA 3 ZL w godz. 8-l6. -----

~~!~~~~~a o~8 8-11 rano Tt''oJ0~sDr. HENRYKOWSKI ~~~~1lttNIA 61nekologiczna or.med. H. LU-BICZ !p~:;te~~~o:;!'1'T~la e~e:t~~;~~~-
wiec:z. w niedzielę i świ~ta od 9-12 SpecJallsta chorób akó„nych1 (Choroby koltlece l ciąży) • • Chor. skórtte t weneryczne wykonuje Zakład fryzjerski, Główna 33 

• • wenerycznych I seksualnych ZGIERSKA 24 przeprowadzll się na ul. 22 

Poradma Wenerologiczna ldT:AU~~e~~~d 9; ~·~.:~!~~c~~r. Dr. PRAPORT I Dr. FELDMAN (Róg ~~~~~~~!~~~~e1~9'141.a2. PRZVBLAKAL się pies wilk do ode-
Piotrkowska 45, tel. 147-44 niedziele i świ eta od 9 - 12.30 . od 10-1 od 3-:-6 od 8-10, 12-2. 5-8, w niedz. 9-11. brania za zwrotem kosztów u Czar· 
Lecz. chor. skórnych 1 seksualnych. NA RATY u~iran~a. palta, kożuszki ! POTRZ~BNA o~ zaraz ekspedientka, WYPOŻYCZALNIA sukien baloWYch, neckiego 12, Marysin III. 

Czynna od 9 rano do 9 wlecz. krótkie I długie. Lisy, poleca „Konfek- samodzielna zna1ąca się na go;podar- wieczoroWYch, ślubnych oraz smokin- ZAGINAL pies wilk. Odprowadzić za 
Kobieta le:k. od 12-1 i od 5-7 cja Ludowa" Plac Wolności 7 w bramie stwie domowem. Mleczarnia Ziemiań~ gi, R. Pastawelska, Cegielniana 23, wynagrodzeniem, R.adogoszcz, Trenk-

PORADA 3 ZL na prawo. ska, Łęczyca, Ozorkowska 2. 2„ fr. I p. nera 33, m. a. 

fi.lłndr~ei Żarislii ~~~~~~~~~~~~~~~!li... - bardzo przytym rozgnewana i gwał- niech nie marudzi, bo i tak spótnię się 
----~ • towna. bardzo 'do Tucholi·n!„ .. 

- Czy pytałam się Prani o radę?.„. - Słucham jaśnie pąnią! - dygnęła 
I Poprostu czułam si.ę przedtem tle, więc pokojówka, znikając za drzwiami. 

I z!'ezygnowalam z zapr-0szenia. Teraz A hrabima, wylewając na dekolt krop
jcdnak, zdrzemnąwszy się tmchę, posta- l~ cudownie pachnących perfum, zmru-
ncw.tram jechać.„ żyła oczy: 

267) - No, niechże się Prania prędzej - Zawyrolrowalia Prania, że nigdy 
Pow;e$ć spółczesna' fi rusza!..„ - poga·niat.a zdetonowaną stu- jeszcze nie wyglądałam tak pięknie jak 

Ich p•erwsza miłość 
FZTE- żącą„„ - Prosiłam Franię o czarną suk- w tej chw1li .... To dobrze, to bardzo do-

Danuta Kresińska, e.ksre.dJr1n ś'l wzos~a~e· 1 Cóż zn~czyły jej wychowa~ie, świet nię, a przec~eż ta jest ci·emno-granatowa. ?rze: będ~ s.i~ ~·~ęc pod?~ać Staszkowi 
~~=J~k:w~!~~atnym Jana Zary~n na tresura I zasady - skoro miała dwa- - Przy świ,etle nocnym trudno mi Jeszcze w1ęceJ mz dawmeJ!„ .. 

Nie mogąc znaleźć prac.., _ mając na Clz ieścia kilka lat i już od pół rolm nie r~zróżnić koJory! - usprawiedlitwiała Raz jeszcze spojrzafa na swoje od-
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zarv· w:edz1ała co to jest mocny męskilsie pokojówka, zas!Qoczona gwałtownoś- bicie w zwierciadle. 
sza. uścisk? cią swojej naiogól mało kapryśnej pani. Tak, pobyt w TaJorminie, sporty w 

Dowiaduje sie o tern narzeczony Da- N'k · h 'l h t · S - 1't M 't ·d k r1 omu - mimo c w1 owyc num- ~rabi'na wc1·,,,ainąwszy na si'ebr'·e J·ed- au'!\.. o. n z, a prze ew. sz_yst. iem to. 
nuśki, Stanisław Reczyńsk i i nie wierząc d ł , l l "tb 

w pl a toniczność tego stosunku. zrywa fów - nie u aje się st umie przepotęż- wabne, czarne des·s·ous doskoczyła sama P?d~1~cem~ ZJ?YSfowe, .w 1~k1m się w teJ 
z nią. r.cgc wołania młodej krwi, jeśii istnieje do szafy„. ~1'~\\'1h znaJduie uczymł-o Ją naprawdę 

Kresińska po wielu przn odach poznaie ktoś taki, kogo się kocha i po.żą·da. . _ ChodziJ·o mi 0 tę cza.rną ko"onk·-0- shc!ną. . . . . 
ta jemniczego dżentelmena. Karola Ornicza, ka ' Zb d ~ W f 
który - ciężko chory - żen i sie z nią. . Ju!Va 9rotom~rs • . pr~ewrac~Jąc wą - zdjęła z włeszaka tę samą suknię, . u ZI 18 sr.ę w meJ enus tryum u-

Stanistaw Reczyński zostaie szoferem ~tQ bezsenrne wśrod swoich Je~wab1ó~ w której nie tak dawno brylowała na ba- Jąca. . . . . 
u Julii hr. Grotomirskiei. Miedzy szoferem r ko,ronek dosził1a nagle do wmosku, ze lu w Sankt Moritz. - Czy będz.1e chcmł czy tez me, bę
i hrabina zawiązuje się plomiennY romans. jest to prawdziwy nonsens, iż ona _ Jak sobi,e pani hrabina ż cz 1 _ dę 

1
go mi1eć. u ~woi~h kol,an -·- pomy-

Odrzuciwszy książkę, przeciagnęta (w i?li~ nrewia~omy_ch przesąd1w c~y pótgłosem pozwolita s·obiie zru:ażyć ś~a._a, przec1ągaJąC Slię kroJiewska i lu-
ambJ:C~J) szarpJ.le ~1~ t~raz bez~en_me, p·:.kcjówka, zaP'inając na zatrzask wy- b.ezna ~arazem. 

5'ie._ Staszku! _ westchnęła głośno. choc1iaz wystarczy ~eJ k1w:i~ć tylk? Je~- cięcie sukni. POGO~ ZA STRA~O~Y~ RA~KIE~ 
Leżąc wśród puchów, jedwabiów ny!ll _Palcem, a ud~1ałem JeJ stanie się _ Czy mam uczesać panią hrabi.nę? . Stamsław Reczy_nsk1. n.re połozy!. się 

i koronek przypomniała sobie inne łoże. naJwiększ~ ~z.częścłe. . . - pytała nieśmiało, po'dcz.as gdy pani Je~zcz~ sp~ć, a~bowrem 1 ~emu -:- mm~o 
-:-- twarde i niewygcdne: lóżko w iz.deb- -- Ja;kzez Jestem .m~mądra - uśmre- jej, stojąc przed lustrem, gtadzi•ta grze. mitręgi ubJ1egteJ nocy - me chciat-0 s·i..ę 
ńń St k cl:męla się sama do s1e~1·e.. . . bieniiem jasne swoje loki. spać. . 
„ ,. asz a„.. . . Doznała prawdz1weJ ulgi, k1<edy . . . Nerwowo przechadzał się po pokoju, 

-:- Szalona byłam, ze wów_c1,as prz.ed wskazującym palcem nacisnęła guziik . - Nie, dzrękuJę, tym r~zem dam S?- robiąc bila·ns udręki i szarpani•ny ducho-
':V'! Jazdem zdec~cliowalam s~ę od:v1e- elektrycznego dzwonka. b~c .sama ra_dę.„. Ale C•O się t~k Prania wej mini1onego dnia. 
cz1ć Staszka .w _Jego _ wła?nym mies~- W drzwiach ukazała się zaspana gapi na. mme? - oglądnęła s.re szybko Byt wści·ekły na sebe, że trzymając 
kanku -:- gamla s~ę czuJąc, ze ~orywa Ją trochę służąca. Grot·omrrska. . . . . . już z.a skrzydło rajskiego ptaka szczęś-
cbęć. azeby raz 1eszcze powtorzyć po- - Jaśnie pan1 ż:yczy sobie? - dy- . - DI~tegu, bo pani hr<i:brn~ .nigdy cia, pozwolił mu się wymknąć. 
dobne szaleństwo. g :ięła. Je~zcze .n.1·e wygl~dała .tak p1.ę~me_ sak w - Ode mni'e tylko zależało, ażeby 

Krew krążyła w niej szybciej, pulsy - Proszę przygotować mi czarną teJ chthlr - .P° Krótkim wanamu wy- dzisiejszy ranek skończył sie inaczej. 
na skron)~ch bWy moc.no. , , b:.:lową suknię!... Jadę. do Tucholin - gar~ęl~ br~mat lk k b' t A . . _ A ja tymczasem - filozofując !1iepotrzeb 

Naprozno stara ła się mysleć o czyms zakomenderowała luabma. d . . łu ia .. . Y ad . Y op 0 ~e. ą. ze wie n!c, - straciłem spos·ob.ność o jaikiej ma-
imnym. P okojówka spojrzała na nią ze zdzi- ~Ila_ a, 12 po ~I'W ran.i Jesz szczery, rzy~em przez wiele w"ele · ; 

· · usm1echnęła Słę„. . . . . • 1 m1es .ęcy. 
Najrozmaitsze sceny Kh wspólnych wirniem. . . . Julia, zegnaJąc się ze mną, była m8cno 

r:tiłc.snych uniesi·eń przypomi11aly s i ę jej - Teraz w nocy ? Sp·r~wną ręką czesąc się, bardzo JUZ nadąsana. Prawd·opo'd-0bnie pogodzi się 
rnz wraz z jakąś lubie:i:11ie pod nieca jącą Iirab ina mi ała sumienie nieczyste, łaskawie rozkazała: ze mną, lecz kto wie, jak długo trwać 
dnibiazgowością ·- i nie pozwala!v za- 1 wi~c też (choc i aż nie leżało to w jej -- Niech no Frania pójdzie zarządzić, bedzie iej nielaska? 
sn ać 1 iwyezajn) j) OC ze:,1 s:~ llSD r:: ··» ic :l J:,\<a ć żcbv s~ofer zarechał po mnie.„. Tylko ma.tsz:v cia2 jutro}. 



Pięściarze Warty I U • k• ... L •• d k ~n1•k • przegrywaj\~nr~~d0~~.::~~. , CIB IDIBFZJ Z BUU Z JS Wihe I O\Vi101 
wa~tr:~a~!~:::ep:::%~!~c~zh"~1!i~:! I Zarząd klubu ukarał czt1rech członków amarykańskiei eskapady 
czyi się porażką Polaków. I Warszawa, 21 listopada zdradzić, ośwladczaJąc, te pan ten był Im zu· 1 otrzymał specjalne instrukcje w ·ich sprawie. 

Warta walczyła w Magdeburgu z Amerykańska „afera" piłkarzy Legli WY· pełnie obcy I te nazwiska Jego nie znaJą, Po długich formalnościach I po podpisaniu przez 
tamtejszym p n W Cl b i tk i t I buchła w dniu wczoralszym z nową mocą. Doszll oni do wniosku, te ·sytuacJa Legii graczy Legii zobowiązań, że nie pozostaną oni 

ł Ut c nkg U SPo an e O Wczoraf zebrał się zarząd Legli na specJalne Jest !ut beznadziejna, spakowali więc manatki w Ameryce konsul zezwolił Im na opuszczenie 
przegra a W S OSUU U 10:6, przy czym posiedzenie, na które zaproszono Cebulaka, Dra I pojechali do Ameryki. pokładu I udanie się do miasta. 
w wadze półśredniel otrzymalJ pozna· i blńsklego, Martynę I Nawrota, celem złożenia W Nowym Jorku oczekiwała Ich plemlła nie· Niezwykle charakterystycznym fest fakt, te 
niacy punkty walkowerem spowodu przez nich wylaśnled. spodzlanka, bowiem na statku zlawił się konsul za czterech tych piłkarzy złożono w amerykań 
nadwagi zawodnika niemleckieao Długo trwało to posiedzenie, a gracze zło· polski I zwrócił się specJalnle do nich z żąda· sldm urzędzie celnym Jako gwarancję Ich po· 

ł!> • żyli sensacyJne zeznania, z których wynika, te niem WYJaśnlenla powodów, dla których przy., wrotu do Polski niezwykle wysoką kaucję w 
wyjazd do Ameryki zaproponował Im pewien Jechall do Nowego Jorku, konsul bowiem był sumie kilku tysięcy dolarów. Kto złożył tę kau· Po7.naJmy zanatniktłw pan, którego nazwiska w taden sposób nie chcą wcześn1e1 powtadom1ony o 1ch przyjeździe 1 cię nie zostało naraz1e ustalone. 

~ Niezwykłe wrażenie na członkach zarzadu 
walczących o mistrzostwo Łodzi Legii sprawiło oświadczenie Martyny, że na pa· 

Lódź, 21 listopada Krzywdzą"B orZB"ZBO!„il sędzńg 1111~ .~ia rę dni przed wyjazdem zgłosił się li niego pe-w związku z rozpoczyna!ącymi się w nie· U U ~ W I) ft 1 ~ wten pan ze Sląska i ofiarował mu 250 z~otycll 
dzielę mistrzostwami drużynowymi okręgu leżeli spowoduje on, że Legia przegra ostatni 
lódz.kiego w zapasach, dowiaduJemy się, że dru na pierwszv. ID kr.OkU pięSCiarskim ~;nó1 ~:cy~~c~ls~r:o;!:.o ligi, Pana tego Mar· 
ŻYDY walczyć będą W następujących składach! .T -
WIMA: Augustyński, Kawał Cz. Kawał Wł„, Lódż, 21 listopada. soki, mimo to Jednak sz~reg walk może w zu- Po wyczerpujących wyJaśnlenlach graczy, 
Rasała, Hinc I Cymer. W boksie łódzkim Idzie wszystko norma!- pelno~ci zadowolić. zarząd klubu obradował przez dłuższy czas po 

IKP.: Pawlicki, Kulesza, Ptaszyński, Jago· . nym torem. Byt system trzech sędziów 11unkto~ W dniu wczorajszym odbyły !!lę następujące czym zdecydował zdyskwalifikować graczy Ce 
dzlńskl, Jakubowski, Dąbrowski, Sllckowskl, ' wych - „mylne" orzeczenia były rteczą zu- spotlca1111u bulaka, Martynę i Nawrota, każdego na dwa 

KRUSZEENDER: Bartoszek, Kra!ewskl, Piś· pełnie normalną. Jest obecnie system jednego W wadze muszej Marcinkowski (!KP) prze~ I lata, a D,rahlńsklego tylko na sześć miesięcy 
nlał, Pusz, Wnuk, Pledler I ~lpczyńskl. i punktowego _ „omyłki" zdarzają się nadal. szedł bez walki do finału, Mil.:halakowi (Zjedn.) I uwzględmaJąc fakt, że został on do tego postęp 
KP. ZJED!"tO~ZONE: Siepkiewlcz, Andrzelew· , Swiadkami takich właśnie „omyłek" byliś- 1 przyznano zwycię~two na ~un~ty w walce z; ktt namówiony przez tamtych kolegów. 
ski, Damansk1,_ Wagner, Łędzewicz, Markłe· my wczoraj na imprezie organizowanej przez · Oleiarzem OKP) 1 Stepczynsk1 (!KP) został 

1 

~~ładze klubu doszły do wniosku, te piłka· 
wlcz. Waga c1ężlrn KP. Zjednoczone chwilowo związek pod nazwą, „pierwszy krok pięściar- uznany za zwycięs~e . w walce z Kinem (Wima) rz: sw!adom!e. działali na. szkodę klubu ! że 
nie dysponuje. \ ski". Dwie omyłki, które bynajmniei nie przy- W wadze koguc1ei Herszkopf (Hakoah) prze om byh włas111e sprawcami degradacJi Legh do 

Jale Jut podaliśmy w niedzielę 22 bm. odbę· . ~parzają sławy naszym arbitrem pięściarskim szedł do finału bez walki, Pawlak (Geyer) po-' klasy A. Poza tym stwierdzono brak przywią· 
dą się mecze o mistrzostwo drużynowe nastę· ' przytrafiły się jut w pierwszych dwuch wai- konał na punkty Zielińskiego (WIMA) i Marciu- ! zanla. do klubu I szereg Innych zarzutów, które 
pulące: W Lodzi w lokalu KP. Zjednoczone kach wieczoru. Michalak (Zjednoczone) odniósł kowski (TKP) zwycięży! również na punkty I3u- ' z obfity~ materiałem d'owodowym p1·zesłano 
przy ulicy Przędzalniane! 68 o godz. ll·el dość problt:rnatyczne zwycięstwo w spotk.aniu rakowskiego (Geyer). I do Ligi 1 PZPN-u celem wyciągnięcia również 
przed poi.: Zjednoczone - IKP. I w Pablanl· z zawodnikiem IKP. Olejarzem, za to w dru- · W wadze piórkowej Pik (IKP) zwycięży! . i przez te Instytucie odpowiednich konse· 
cach o tel $ameJ godzinie w lokalu KE. prz11 . giei walce kClledze klubowemu pokrzywdzone- Ha.ieka (Geyer). ! kwencjl. 
ulicy Pieracklego 3: KE-WIMA. i go Olejarza, Stępczyńskiemu przyznano zwycię '\\'. . wadze . lekkie!_ Przydonik (WIMA) ~~- ! Jak. zdo~aliśmy stwierdzić zarząd Legii Jest • I siwo 'Y' walce z Kinem (WIMA). Nie byłoby w k~ahfJk_owa1 s1ę do fmalu bez walki, ~zczaprn-i w pos1ad~m~ wiadomości kt.o ze Sląska ofiaro· Dymisja w Warszawiiance t~m me zle~o, gdy?y nie fakt że według wsze!- sk1 (ZJednoczone) wypunktował Goreck1eg01 wyw~ł p1emądze Martynie I w czyim Imieniu 

= kich reguł 1 przemsów bokserskich walkę wy- (Sokół). pan ow występował. 
Ustąpił keerownik sekcji grai zawodnik WIMY. Cóż Jednak zrobić, gdy I w_ wadze pólśred~i~i St~wiński . (WIMĄ) ee1111-ns11••••tms11111·•·---------

lłk k
. j kartka punktowa wyk11zala zgoła coś innego. ' zwycięży! przez k. o. iuz w p1erwsze1 rundzie I -

p ars 1e I D . b' . k li ś . d . I Szlesera (Gwiazda), Mikołajczyk (Qeyer) wy- Kalend"'rzyk sncrtowy z1wnym z 1e1nem o o czno c1 sę z1ą o· p nkt ł J bł · k" (C · d ) · p I 0 §"' Warszawa 21 listopada i rzekaiącym b I b t h dk h O u owa a ons Jego w1az a i urga 
Wielkie wrażenie ~ywolal' w Warszawie . czyck·t któr/ od ~za~u ycsla~~~~yc~c or~~czo:ń OKP) zwyci~żyl na PU?kty Ma(Jk?wskie~o (KE) 

fakt, że kierownik sekcji pllkarskiej Warsza- na mi~trzostwach Polski w Łod~i nie może ja· Dal~zy ciąg. zawodow odbędzie s1.ę iutro 'Y' 
wianki a zarazem sekretarz tego klubu mlr. Pa koś przyi5ć do formy. A szkoda, byłoby może poludm.e w _sah Oeyera, przy czym Jednak. nie 
włowskl podał się nagle do dyrnis-Ji i że dymi- iilniei b1ędnycll ói'ze~~~h„. • · w~ ws:.:rst~1'h Wai~ch rozegrane z_ost~u , . tina-
s) a ta została przez prezesa klubu plk. Gebla :z· - - - . . . ly, gdyz po~ostały Jeszcze spotkama pólfmato. 
przyjęta. •. awody ~ame P~łw1erdz1!J1 ~postrzeżema do- lilt>. Część fina!ów odhędzłe i;ię w clii!f;ll nado!Jo 

Aczkolwiek oficjalnym motywem ustąpienia kona~e w ciągu ~1erwsz~go. w1eczor?. i:'ozlotn I dzącego tygodnia w ramach t0warzyskich ~poi.
mjr. Pawłowskiego jest przemęczenie, to jed- przeciętny zawodmków me Je~t spec1alme WY· kań jakie zamierzają zorganizować kluby. 
riak w sferach sportowych stolicy utrzymuje I • • 
~~mf:~~koj~~~~e, o~~at~~wo:~:~~~~ly to p~~fę0J;; naugurac1a sez r1 nu s~erm~erczego 
kierownikiem sekcji a prezesem klubu. , 

. . ; Dzis mecz o n1istrzostwo WKS-1\.S Tramajar~y o krzew .enle narc.arstwa . . L6dt, 21 . listopad~. J Pracowników F.lektrownl przy ul. Przejazd 46 
Wśród mł~dzieży. szk~Cnej . S_zermrnrze !od~cy, którlY lt~2 .o~ bhs~o · zesp?IY ~ospodarz:y i Policyjnego KS . .Mecz od-

. m1~s1ąc~ .Pro.wadzą mtersywne treningi mauguJfi będzie się o godzmie IO-tej r::..no. 
Kraków, 21 listopada dziś of1c1alme tegoroczny sezon. lnaugur;icja ta I Tytułu mistrza Łodzi broni zespól Wojsko-

Tow._ Krzewienia N~rciar~twa, pr~y.stępując 9dbędzie_ się w sali Policyjnego KS. przy ulicy 
1 
wego KS., który jednak w tym roku, mimo Iż 

do . akcn P~opagand~w.ei wśrod !"lodz1ezy sz~ol ! Zer_oms~1ego 88 o godz. 5.30, a na program Jej posiada nadal w swych szeregach najlepszego 
nei, zwo.luie ~a dz1en. 1 grudma _konferencJ~, j zło~y się pokazowa lekcja szermierki we wszy- naszego szermierza olimpijczyka Kc:ntora na
na którei magister Chnstoff WYglos1 na powyz-

1
. s tk1ch trzech broniach: florecie, ~zpadzie i sza-I trafi na silniejszy opór ze strony pozc:stalych 

szy temat referat. . bli. W ramach te j imprezy o'.lbędzie fię też w · klubów. Wpływa na to przede wszystkim fakt 
Praca 'Yśród młodzieży Jest. Jednym z gł?w- J g~dzinę później pierwszl'. mecz o Jrużynowe · że kilku czołowych zawodników WKS. opuści~ 

nych zad~n TKN„ a konfe~enc~a ~ władzami w i mistrzostwo ~kręgu pom1ęd~y zespołami Woj-j lo szeregi klubu przenosząc się do innych zespo 
tej sprawie ma dać odpow1edm kierunek pracy. 1 skoweg<'. KS. 1 KS. Traruwaiarzy. łów. Dziś najgroźniejszego swego rywala mieć 

Drugi~ zawody z tego samego cyklu ściąg- I będzie drużyna mistrzowska w zespole Poczto
ną w medzielę na planszę w siedzibie Klubu wego PW. Dwa mecze 
Mob~ lizacja hokeistów łódzkich odbędą się jutro 

ł.ódź, 21 listopada. 
W osla.łnilJl w tym sezonie meczu o mistrza· 

stWJO klasy „A" gra P.T.C. ze swym lokalnym przed U8dCbOdzący m Sezonem 
rywalem Sokołem, przy czym spotkanie to mia- • , . . . „ • . 
ło się jeszcze o.cl.być we wrześniu, wówczas j . ł.6dz, 21 hstopoda. I stua1?w we Franc11, powrócił JUŻ na stałe do 
jednak misll-z klasy „B" nie został jeszcze wy· i:'~erws_zy mróz woz~rajszy spowodował, że ŁodZI. . . . 
łomi10ny. Kto zwycięży w niedzielę: benjaminek I hokeisci . łodzcy zaczyna1ą już na s~io myśleć N:emme1 pilnie przygotowuje się do sezonu 
klasy „A", znajdujący się na trzeci.em miejscu, o _sezonie. Suchą zaprawę odbywają nasi ho- najgroźniejszy rywal Ł.K.S. - Union • Touring. 
w tabeli., czy też o miejsce niżej ulokowany 

1

. ke:ści w poszczególnych klubach już od dłuż· Zasadniczy skład pierwszej drużyny U.T. będzie 
twardy zespół P.T.C.? sze.~~ czasu, chcą jednak już jalmajprędzej następujący: bramka: Liske, obrona: Neuman i 

Sądząc z formy wykazanej przez oba te wy1sc na lód. Jacobi II, ataik: Jaco.bi I„ Dressler, Brauer K, 
zespoły- ostatnio, sp~d.ziewać się, należy wyniku Jak można wywnioskować, układ sił w ho· Brauer L. i Michel. PotZatem na obronie grać 
n•iero>zs·łirzygniętego, względnie niskiego zwycię· k~ju _łód~kim r6w~eż i ~ roku obecn}'.m nie I będzie również Wolf, który kończy służbę woj
slwa Sokołów, przy czym w obu wypadkach Uiegn.1e zadnym zmianom 1 ton nadawac będą 

1 

skową. 
posiadaczem tytułu „moralnego" mistrza Pabia· nadal zespoły ŁKS-u i Union· Touringu. W celu jaknajszybs.zego przyg•Oltowania swych 
nic stałby się Sokół. Drużyna hokejowa ŁKS-u" posiada bard_zo 

1

. grac~y Union-Touring. wysyła ~a specjalny kurs 
**; liczny i uitalentowany „narybek , z którego kie· treningowy ~o ~ało"ftC (w dniach oo. 30 b. m. 

Zamiast spodziewanych dwóch spotkań to- rownictwo sekcji spo<łziewa się, wyłowić nie- · do 14. g_rudma} Sledmm swyc~ nastę,p.u1ących za· 
'llillrzyskich, odbędzie się w niedzielę tylko jed- jednego gracza do pierwszej drużyny. wodmkow: Neumana, Jacobiego, Se1dlera1 Gol· 
no, Sokół zgierski bowiem ze względu na nie· Zasadniczy skład pierwszego zespołu będzie dcgo, _Zauer~, Jessego !. Pfeila; . • 
stałe warunki atmosferyczne odwołał zapowie· następujący: bramka: Jakubiec, obrona: Ru· K1erown1ctwo sekc11 hoke1owe1 U.T. planuie 
dziany mecz z Un·i on· Touringiem. sink1ewicz, Frencel lub Pryffer; I atak: Kocze"".· sprowad.z,i,ć do Łodzi _r~wnież cały szereg C1JO-

Odbędzie się nalomiasit spo'!kan.ie miE?.dzY ski, Król, Załęski i II atak: Lu·Łrosiński, W1-1 łowych zespołów zam1e1scowych, a naweit dru
Zjednoczionymi a Widzewem. Kl}lb fabryczny sławski i Tadeusiewicz. Poza•tem będzie grać żyny zagranicime i w tym celu nawiąz;Mle zo• 
z;ino.tował ostatnio na swym koncie dwa cenne w drużyn.ie inż. Linka, który po ukończeniu stały już odpowiednie perlrak.tacje 
rem:sy z drużynami A-klasowymi - Ul!lion· 
Touringiem i S.K.S-em, to też widzewiacy bę· 
dą się musieli mocno wysilić, by mu n1e ulec. 
Spobkanie odbędzie się o godzinie 11-ej przed 
poi. na bo;sku Widzewa. 

Zmiany w hokeju 1 Nowa sekcja pięściarska 
na Pomorzu w WJlnie 

Najl~psi sĘdzłowie piłkarscy Gryf najsiln;ejszym klubem Przy klubie „i:Iektri~11!0\~f1n/~st~f!~~~ono 
Wydział Spraw Sędziowskich przy LZOPN-ie . . . Toruń. ~1 listopada. sekcję boksersk~ ?o kt~rei ~ciągnięto :V}elu 

zakwalifikował z pośród sedziów łódzkich na· ~ajs1lme1szym zespołem hok_t;iowym n:i ~e- znanych . ~a~odmkow. W1ln~,. Jak Krasnop10ro-
stępuJących arbitrów do prowadzenia meczów 1 reme Pomorza była od lat druzyna Torunsk1e- wa. Bagmsk1ego, Pohkszę 1 m. 
ligowych w roku 1937: pp. Lange20. Wardesr· I go KS. Strzelec, będąca wlaściw.1 reprezenta-. Wszyscy ci zawodnicy otrzymali zatrudnie
kiewicza, R~ttiga, Otta. z. Kowalskiesto, Andrze cją sweg? okręgu. . . . I nie V: fabryce :Elektrit. . .. 
ja!ca, Stępienia 1 Jędraszczaka. Puzatem do pro .Obecme w h_okeiu pon~orskun z~szla duz~ I P~erwszym .w~stęp~m nowoza!ożon~J sekci1 
wadzenli: meczów 0 welście do Listl zostali za zmiana. Prz~d kilku dmai:i1 cała druzyn~ Sttz~1 będzie mecz elu~mac;yiny prze~ ustalemem ski~ 
kwaliflkowar.i pp. Przygoński, Sperli112 I Winiar ca przystąpił~ do toruńs~1ego 9'.Y~u •. ktory d:nę d~ reprezentacji Wilna przeciw reIJrezentac,\a 
ski. Lista powyższa została przesłan:i do za· ki temu posiadać b~z1e na1s1lme1szy zespól B1ale~ostoku. 
twierdzenia nrzez PZPN. na, f.~_rzn. 

W dniu dzisiejszym z imprez sportowych 
w Łodzi odbędą się dalsze mecze w siatkówkę 
o mistrzostwo, natomiast na dzie1i lutrzeJszy 
t. j. na niedzielę, kalendarzyk sportowy przed· 
sflł a ślę nasti:pująco: 

BOI(S. W sall Geyera przy ul. PIÓtrltoW" 
skiei 295 o iOdz. 11.30 przed południem ilnały 
„Pierwszego Kroku Boksersklesto". 

PL YW ANIE. W sali YMCA prz:v ul. Trau· 
gutta 3 o godz. 16-ej międzyszkolne zawody 
pływackie młodzieży szkół średnich o puchary 
przecltodnie. 

PIŁKA NOŻNA. Na boisku Widzewa o godz. 
ll·el. przed poł. mecz towarzyski: Widzew -
Zjednoczone. 

W Pabianicach na boisku Sokoła o godz. 
ll·el przed poł. mecz o mi.strzostwo klasy A: 
Sokół - PTC. 

GRY SPORTOWE. W sali przy ul. Zagai· 
nikowei od godz. 10.3fJ przed ooł. dalsze me· 
cze w siatliówkę że:isk.1 i r.ieska o mistrz. Na 
boisku IKP o godz. 1 l ·cl mecz koszykówki 
męskie! o wejście do kl. A: Makabi -- Pabia
nickie Stow. Gimnastyczne. 

Warszawianka Jedzie 
na dwa mecze do Austrii 

V/arszawa, 21 lisbpada. 
W dniu 4 grudnia, jak donosiliśmy, 

piłkarze Warszawianki wyjadą na dwa 
mecze do Austrii. W dniu 6 grudnia 
Warszawianka rozegra mecz z amator· 
skim mistrzem Austrii, Wiener Neu!;tad
ter S. C., a 8-go grudnia - w Grazu z 
drużyną Sturm. 

w. projekcie jest rozei!ranie meczu 9 
grudnia w Karwinie z miejscową Polonią 

W związku z powyższym tournee pro 
jektowana jest Dfl wymienione mecze 
wycieczka polskich „kibiców", w dniu 
4-10 grudnia. Opłata w wysokości 125· 
zł. obejmie koszty paszportu, wiz i prze· 
jazdów. 

Handel żywym towarem 
uprawiałą kluby angielskie 
.Wolverhampton ·Wanderers zajął 

pierwsze miejsce wśród klubów angiel· 
skich pod względem wysokości zarobków 
uzyskiwanych przy sprzedaży sw.:iich 
graczy innym klubom. Franck Buckley 
prowadził od lat dziesięciu handel gra· 
czami tego klubu, jako jego menażer. -
W tym okresie dochód z tego źródła wy 
niósł około 100.000 funtów angi~lskich. 

Te intratne tranzakcie doprowadziły 
do tego, że w r. b. Wolverhampton Wan 
derers znalazł się na ostatnim miejscu w, 
tabeli liltowe·ic 
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.i(ac I Kotek. 
- Dlaczego pan Jest takł smu-, pani& i~ 

tek? .•• 
- Wracam od lekarza-
- No, ł co?-
,_ Robił ml prześwietlenie ... 
,...... No, ł co?-

Orozl ml zaJęcle prawego płuca_ 
- To co się pan martwi?„. Przepisz pan na 

fonę ł Już!.„ 

•• *' OJclec u1>0mlna Wacusia: 
- Pamięta), mól synku, wiedza to naJcennlef· 

szy skarb... Czego się nauczysz, tego cl nikt nie 
odbierze!„, Rozumiesz? 

- Tak, tatusltL„ Ale Jest Jeszcze coś, czego 
nikt ml nie odbierze.„ 

- A mianowicie?.„ 
- To, czego się na uczę.,„ . 

** ' * . 
Wpływ kina fest kolosalny„. Niedawno by· 

Iem na walkach francuskich, których przebieg 
był bardzo emocjonujący. Jakiś pan z panią 
zajęli obok mnie miejsc.a akurat w chwili, gdy 
jeden z siłaczy leżllł już na ziemi, d<>tykajęc 
podłogi prawą łopatką, a drugi sHacz przyciskał 
mu klatkę piersiową lewym kolanem. Jednakże 
leżący na ziemi siłacz wyrwał słę z tego żelaz. ! 
n ego uścisku i walka potoczyła stę dal ef, l 

Po dwudziestu minutach powtórzyła słę ta 
sama sytuacja: - lewe kolano - prawa ło-j 
patka. 

- Edziu - <>dzywa się moja s4'1iadka do I 
swego partnera - możemy Już wyfś6, bośmy 
właśnie przyszli w tym miejscu_ 

** ~•J 

Pewien nauczydel zatrzymuje na ulicy swego 
'Ch':znia, który, patrząc mu prosto w twarz, nie 
raczył się ukłonić. 

- Dlaczego nie zdejmufesz czapld·?- - py
ta nauczycieL 

- Bo ja nie mam 1;zapkl, pf06>Zę pana.„ -
tłumaczy się malec. 

- Jakto nie masz?!„. A co nosisz na gło-

- To nie moja czapka, tylko p<>życzyłem ją 
od Felka.~ 

•• * Pan Hieronim spotyka znajomego na uHcy, 
- Czy już słyszałeś o tym, że zaręczyłem 

się z Marią? 
- Nie, nie słyszałem.„ Ale jeżeli to prawda, 

to ej winszuję, a jeżeli to nieprawda, to win
szuję Marii •• 

I 
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Madryt pod obstrzałem bomb 

~ Madrycie toczą się zacięte walid. Wojska rządowe bronią zajadle każdej piędzi ~iemi. - Na zdjęciu stolica Hlu· 
panii podczas ataku bombowego oddziałów POwstańczych. Nal>ł'a wo widać zamek królewski. 

-
B'l'ama koszarowa jako pomnik 

W Warnie (Bułgaria) odbyło się poświięcenie POmnika ku czci POiegłych w 
wojnie światowej żołnierzy. Jak widać na zdjęciu, pomnik ten - to główna 
brama koszar 8 płk. czarnomorskiego, który Jednocześnie obchodził SO·leoie 

swe2o Istnienia. 

rrvó 
r 

W związku z niedawnym zamacihem 
stanu w stolicy Iraku Bagdadzie, które
go konsekwencją była banicja z 2ranlc 
kraju dotychczasowego premiera i kilku 
członków rządu, oraz opanowanie wła• 
dzy przez czynniki związane z armią, 
reprodukujemy POmnik króla FaJsala, 
„Oswobodziciela Iraku" w Bagdadzie. 
Nowy rząd of,tłosił liberalizm w rów· 
nym traktowaniu wszystkich narodowo· 

ści. zamleszkuJących Irak. 

Codzienna nowelka ~.Exoressu" Przyjrzał się Jeszcze raz ml-o<łef Karwen skłoni się i opu'ściit ~aibinet. m blondynce. Cala jej postać była dopraw- Ogairnęlo go przygnębienie. Dyrek-a·oioaro11• 0 dy czarująca. tor BLhlung był człowiekiem kapryśnym. 
iiji - Pan~e Kar.wen - powiedział ci- Jeśli mu nie dostarczy nazwiska tej pa-

Maks Bi.llung, generalny dyre!{tor s.prawruch fiirmy, lecz o pięknej blondyn- cho. - Sądzę, że mogę liczyć na pań- ni, gotów mu wymówłć posade ! 
firmy „Formosa", tego dnia osobiście ce z fotografii. ską dyskrecję? Karwen postanowił zwrócić sbe do 
udał się do radcy prawnego, adwokata . Denerwowało go to. Nie był prze- - W zupełności, panie dyrektorze. któregoś z biur detektywów. Poświę-
SoHna. cież roma>ntykiem. Znal bardzo wiele - Spójrz pan na to zdiecie. Musi cit część swej pensji, byle tylko ustalić 

Zazwyczaj adw. Soltn przychodził kobiet, wiedział, że dzieki swemu ma- pan usta.Jić nazwisko młodej kdbiety. I nazwi·sko. 
do niego do biura. Ale tym razem cho- jątkowi może liczyć na ilch względy. to jak najprędzej. Jeśli oanu się uda W chwiJ1i, gdy si.ęgal po ksi.ażkę te
dzHo o sprawy wyjątkowej wagi i Bil- Czemu właśnie ta nieznajoma ta:k mu dziś po południu, to proszę zate!lefooo- lefonilczną, weszła do je.go pokoju ste· 
lung wolał porozumieć się z radcą pra- utkwiła w pamięci? Przecież nawet nie wać do mniie do dornu. notypi·stka, Anna Braun. 
wnym w jego kancelarii. widział jej twarzy! Biillung szyibko wyszedł z g-abinetu. Karwen nieraz zasięgał jej rady w 

Nie zastał jednak adwokata w domu. Wreszcie się opanował. Pojechał na obiad. kłopotliwy.eh sytuacjach. Anna Braun 
Sekretarka skberowala go do pocze· Po omówiieniu wszystk:rcn spraw, O godztnie czwartej znaidowal się tbyla osobą bardzo dyskretna i roz-
kalni. pożegnał się z adwokatem. już w banku, biorąic udział w uosiedze- tropną. 

BHlung zajął miękki, głęboki fotel i Na dole czekało nań auto. niu rady nadzorczej. Przedstawił jej więc cała sprawę i 
począł przeglądać ilustrowane pisma, Bi11ung wrócil do biura. Po posiedzeniu odibyl jeszcze parę po'kazał zdjęcie, które stało się przy· 
leżące na stoliku. Ody tylko zjawil się w swym gaibi- konferencyj z przedstawilcielami firm ..czyną jego utrapień. 

Wpadt mu do ręki jaki•ś efokto·wnie necie, kazał wezwać sekretarza, Kar- zagrankznych, których następnie za· I Po upływie ktllmnastu minut znów 
wydany magazyn. Rzucił o'kilem na pa- wena. prosił do eleganckiej restaurac.ii. zjawił stę w gabinecie BHlun.11:a. 
rę ilustracyj i zatrzymał się na pięknym - Czy oglądał pan kiedvkolwiek ty· Wrócił do domu bardzo późno. Zmę- - Panie dyrektorz·e, illlŻ wiem -
zdjęciu z plaży nadmorskiei. godnik „Świt"? - spytał g-o. czony, zapadł w kamienny sen. rozpoczął z triumfującą mina. 

Na brzegu stała młoda para w ką· - Nie, pante dyrektorze - odparł/ Śniła mu się pięk·na blondvnka z ty- - Już pan wie? - zawolal dyrek-
·pielowych stroja.ch. Niewiasta zastania·· trochę zdziwiony Karwen. godnika, o której od wyjścia z bhura zu- tor. - Kto to jest? 
la twarz ręką, najpewniej przed promie- - Niech pan wyszuka numer z pier- pełnie. przestał myśleć. - Panna Alma Frenich. 
ntami słonecznymi. Mężczyzna trzy- wszego lipca i zaraz mi go dostarczy. Ody nazajutrz okolo jedenastej przy- - Alma Fren~oh? Któż to taki? 
mal ją za drugą rękę i uśmie·chał się ra-, Karwen ukłonił stlę i opuścił g-a'binet. szedł do biura, kazał wezwać Karwena. - Pan dyrektor nie przypomina jej 
dośnie. Po ki1llmnastu minutach znów zapu- - Jak ona się nazywa? - rzucił sotbie? To przecież nasza bvła maszy-

- Piękna para - pomyślał Billung. kat do swego szefa. krótko. . nistka. Zredukowaliśmy ją dopiero 
- Jaka ona zgrabna! Wspaniała ko· - Czy ma pa111? - spytał Billung. - Jeszcze nie W.Jem, panie dyrekto- przed dwoma tygodniami. Pan dyrek-
bieta! . - Niestety, panie dyrektorze. Pis- rze. Nie mogłem odszukać a·ni redaJkto- tor osobi·ście zażądał, by ją usumąć. My-

Na ulicy padał śnieg-. Termometr mo to w lipcu przestało sie ukazywać. ra, ani wydawcy. Podobno <0ibaj, po lila stę ciąg.le, prze.pisując raporty służ· 
wskazywał kilkanaście stooni poniiiej To byt właśnie ostatni numer. z!i,kwidowaniu pisma, które ich naraziło bowe. 
zera. Billung myślał o skwarnym le- - To cóż z teco? - zdenerwował na duże straty, wyjechali za:grainicę. Błllung przez parę chwil s.ooglądał 
cie, plaży marskiej i czarującej blon- s\ę Billung. - Czy nie można znaleźć - Szukaj pan fotografa! - zawołał ze zdumieniem na sweJ;?:o sekretarza. 
dynce z magazynu. tego numeru w któremś z bhur dzienni- Billung. Alma Frenich. Tak, ju;ż orzypomi-

Ody zjawił s.ie adw. Solin. Billung ków? I - Właśnie, sądzifem. że dzięki ich nał sobie. Była doprawdy śliczna. Ale 
niechętnie_ odlożyl czasopismo i opuścił l - Zaraz zatelefonuję, panie dyrek-

1 

pomocy mógtbym ustalić adres foto- o~ nigdy nie, zwracał i;wa.g-i na jej po-
poczekalmę. torze. grafa... w11erzchownosć. 

Konferencja trwat1 prawie g-odzinę. Okoto godziny trzeciej po ootudniu. - Zresztą, mnie to nic nie obchodzi,! -- - - - - _ _ _ _ 
. Billu~~ przez dtuższv ~zas nie n:ógl i g.dy B\llun g już opuszczat b!ur,~. zja,vit Nicc.h pan ~zuka, . nie.cl: P_an s~e stara! Po kilku miesiącach Alma frenich 

się skupie. Zdarzvto mu sie to boda1 pa. s i ę Karwen z numerem „Świtu . I M11si pan się dow1edziec, Jak s1e nazy- . została żoną wszechmo1T:icego dvrekto-
raz pierwszy ___ w życiu. Nie mvślał o 1 Billung szybko odsznkal zdjęcie. ; wa t~~i ! l ra, Maksa Billung;a. DOL. 

7.a wydawce i aml(: w,•:fawnfctwo „Ret>ublika" So. z r.r:r. odn. Re daktor odoowiedzialny: Stełan Pietrzak~ · tódź. ul. Piotrkowslrn nr. ~-




